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Nad Odrą rozbrzmiał „Dzwon Przyjaźni i Pokoju“
głosząc wolą narodu niemieckiego

przyjaznego współżycia z narodem polskim
FRANFURT NAD ODRĄ (PAP). Dnia 27 bm, — w rocznicę 

podpisania aktu o wykonaniu wytyczenia ustalonej 1 istniejącej 
polsko-niemieckiej granicy państwowej — odbyła się uroczystość 
przekazania, przez Niemiecką Radę Pokoju władzom miejskim 
we Frankfurcie nad Odrą „Dzwonu Przyjaźni i Pokoju“. Dzwon 
ten Ufundowała Unia Chrześcijańsko - demokratyczna w NRD,
Z ramienia Polskiego Komitetu 

Obrońców Pokoju przybyła na u- 
roczystości do Frankfurtu delega­
cja w składzie: członek prezy­
dium PKOP, wicemarszałek -Sej­
mu prof. Kulczyński, sekretarz 
CRZŻ Marian Czerwiński, literat 
Edmund Osmańczyk, redaktor pis 
ma katolickiego „Dziś i Jutro“ 
Dominik Horodyński i Literatka 
Anna Kowalska.

Na cześć delegacji polskiej zo­
stało wydane w salach ratusza 
przyjęcie, na którym członek de­
legacji PKOP red. Horodyński 
oświadczył m. in.:

„W tym granicznym mieście 
my, Polacy i Niemcy, podajemy 
sobie dziś serdecznie dłonie, aby 
raz jeszcze zadokumentować no-{ 
wy, szczerze przyjazny charakter 
stosunków łączących nasze naro­

dy. Trzeba, aby dźwięk dzwonu, 
który dziś zawieszacie na granicy 
między- naszymi państwami, przy 
pominął każdemu Polakowi i każ 
demu Niemcowi święty obowi ą

naszych narodów w dzieło poko- j 
ju. Jest on tytułem do ich dumy 
i drogą do ich wielkości. Walka O j 
pokój nie jest jednak skończona, j 
W«* wszystkich krajach front po-!

zek strzeżenia naszej braterskiej koju wzmacnia się coraz bardziej, 
przyjaźni“. ;Zadaniem naszym jest sprawić,!

W późniejszych godzinach prry- ^' wkład naszego narodu do wie! 
była do Frankfurtu nad Odrą J«ego dzieła walki o pokoj był. 
250-osobowa grupa ludności poi ->af największy' 
sklej z powiatu zielonogórskiego, 
której zgromadzona ludność nie-

kml Biura Wykonawczego FISE
do nauczycieli całego świata

WARSZAWA (PAP). Uczestni-jstkich matek i ojców; — do uka- 
cy obrad Biura Wykonawczegoj zania prostym ludziom wszyst- 
Międzynarodowej Federacji Zw.|kich bez wyjątku krajów kuli 
Z a w, Nauczycieli (FISE) uchwa-j ziemskiej pr vdy o podżega- 
lili apel do nauczycieli całego jeżach wojennych, 
świata, który głosi m. in.: |

Biuro Wykonawcze Mię- j Nowe pokfaifw

SrroÄllwiiÄrao1’ nSS:Iw naftowej i rudy Maat]
cieli wzywa nauczycieli całego j W Chinach
świata, w imię przyszłości dzieci, j PEKIN (PAP). Prasa chińska 
w7 urnę humanizmu i postępu, w 
imię szczęścia na ziemi, do wstą­
pienia w szeregi aktywnych bo­
jowników o pokój, do przyłącze­
nia swego głosu do orędzia, wy­
danego przez Kongres Narodów 
oraz do zapoznania z uchwałami 
tego Kongresu wszystkich chłop- 
cow i wszystkich dziewcząt, wszy tych pokładów

po-
daje, że w północno - zachodnich 
Chinach natrafiono na bogate po 
kłady ropy naftowej. Ich odkrycie 
ma doniosłe znaczenie dla budownict 
wa prowadzonego w tej części kraju.

W północnych Chinach odkryto no 
we złoża rudy żelaznej wysokiej jako­
ści, Grubość pokładów sięga w nie­
których miejscach kilkuset metrów. 
Prowadzone są już prace przygoto­
wawcze do eksploatacji przemysłowej

mieeka zgotowała entuzjastyczne 
powitanie.

Następnie w odległości kilku 
metrów od granicy pokoju _ na 
Odrze, mieszkańcy niemieckiego 
miasta wspólnie z,gośćmi polski­
mi i wybitnymi, przedstawicielami 
życia politycznego NRD wyrazili 
na manifestacji swe przywiązanie 
do idei pokoju i przyjaźni między 
narodem polskim i niemieckim.

Wśród hucznych oklasków prze 
mówił do zebranych przewodniczą 
cy Niemieckiej Rady Pokoju dr 
Walter Friedrich.

„Z tego miejsca —- powiedział 
on m. in. — pozdrawiamy wszyst 
kie narody zjednoczone z nami w 
obozie pokoju. Pokój! Dobre są­
siedztwo! Przyjaźń! — oto hasła, 
jakimi powinien rozbrzmiewać 
ten dzwon ponad rzeką i ponad 
doliną Odry i

W imieniu delegacji PKOP za­
brał. głos prof. Kulczyński.

Prof. Kulczyński przekazał po­
zdrowienie od. całego narodu poi 
skiego Niemcom na wschodzie i 
na zachodzie Niemiec, walczącym 
o pokój i zjednoczenie narodowe.

Prof. Kulczyński oświadczył na 
zakończenie: „Wielki jest wjkład

Po przemówieniu prof. Kul­
czyńskiego, prof. Friedrich prze­
kazał „Dzwon Pokoju i Przyjaź­
ni“ nadburmistrzowi i przewod­
niczącemu rady miejskiej Frank­
furtu nad Odrą. Wkrótce potem 
rozbrzmiał po raz pierwszy 
dźwięk dzwonu, głoszący wolę na 
rod« niemieckiego przyjaznego 
współżycia z narodem polskim is 
ze wszystkimi pokój miłującymi! 
narŚdami. . i

•i łowiska o kil*Dalmoręwskie trawlery doniosły ostatnio 
ku dobrych ^wynikach połowowych.

Trawler „Kasiopea" z 2 dniowych połowów 
kg dorsza patroszonego. „Wielki Wóz“ — 328»
— 3240 kg. „Mały Wóz“ — 3165 kg, „Birkut“ - 
„Błotniak“ — 1665 kg.

Na zdjęciu: wyładunek i ważenie koszy % rybą w porcie
gdyńskim, " Foto. J. Uklejewski'

uzyskał,4725 
kg. „Podlasie"* 

2970 kg, oraz

Zmiana Dmochewisza z parta gdańskiego
wykonywała przeciętnie 228 ptoc. normy przeładunkowej

w IV kwartale ufe- roku
W IV kwartale współzawodnictwa pracy ub. r. w 2PGG — I tu w Gdyni, a z pionu głównego 

porcie gdańskim j gdyńskim wyróżniło się wielu nowych robot-j mechanika — Piotr Kmiecik. Ufy
ników, którzy za swą wydajną pracę otrzymali zaszczytne tytu­
ły przodowników pracy. Osiągnięcia te wykazują jasno, że załogi 
naszych portów mają wielkie możliwości podniesienia swych za­
robków j korzystania ze skutków uchwały Rządu z 3 stycznia hr,
W PORCIE GDAŃSKIM na I W wydziale III tytuł przodują- 

szczególną uwagę zasługuje zało- \ cej brygady od 1950 r. nosiła bry 
ga ze zmiany ob. Dmoehewicza z gada 31 pod kierownictwem ob. 
wy dz. IV. która mimo ciężkich J Cboszcza, a w IV kwartale ub.

r. tytuł ten przejęła brygada 34 
Mikołaja Jankowskiego, osiąga­
jąc przeciętnie 186 proc. normy.

By jak ",'; zaspokoić potrzeby'
pracownicy handlu nspeiecznionego Wybrzeża 

masowo przystępują do współzawodnictwa umownego

warunków pracy podniosła o 85 
proc, wydajność swej pracy w 
porównaniu % III kwartałem. Ro­
botnicy z tej zmiany wykonywali j Brygada Choszeza w tym czasie 
przeciętnie 225 proc. normy. W osiągnęła tylko 157,7 proc. normy. 
I wydziale wydajność pracy wzroj Poważne osiągnięcia miała rów

Po ogłoszeniu uchwały Rządu, dotyczącej zniesienia systemu 
'«ac-Wrzenia bonowego i regulacji cen, pracownicy handlu uspo 
łeczniotnego Wybrzeża w zrozumieniu ciążących na nieb olbrzy­
mich zadań —- na apel ZMP-owców z CDT — przystępują maso­
wo do współzawodnictwa umownego. Współzawodnictwo umowne 
przyczyni się do lepszego, pełniejszego zaspokojenia potrzeb kon 
somentów, dzięki terminowemu, szybszemu zaopatrzeniu sklepów 

..... w towary, wysokiej ich jakości, bogatemu asortymentowi, wyższej 
W kulturze obsługi, higienie i estety ce urządzeń sklepowych.

Z całego woj. gdańskiego na­
pływają meldunki, w których 
pracownicy zachęceni przykła­
dem Centralnego Domu Towiaro 
weg’o w Warszawie, stają do 
współzawodnictwa o tytuł naj­
lepszego sprzedawcy przodującej 
placówki uspołecznionej. Np. ze 
tempowcy' przy CHZ „Węgio 
koks“ zobowiązują się: 1) zwięk 
szyć wydajność pracy oraz pod­
nieść w większym stopniu jej 
jakość, 2) wzmóc zainteresowa­
nie młodzieży i jej udział w 
pr-.cach społecznych, 3) systema­
tycznie pogłębiać i rozszerzać 
kwalifikacje zawodowe oraz zna 
jomaść języków obcych. Podob 
oe zobowiązania podjęły 102 
sklepy PSS z województwa gdań 
skiego.

I mfastagh I gminach
Pracownicy Central! Tekstyl­

nej Hurtowni Wyrobów Baweł­
nie i Lnianych oraz magazy 
nów Centrali Tekstylnej w Gdy 
ni, Elblągu, Malborku, Tczewie 
i Kościerzynie, postanowili:

1) zlikwidować do minimum 
manka i przerzuty, 2) rozpro­
wadzać terminowo towary do 
'‘klepów. 3) zlikwidować całko 
wicie przestoje wagonów z to 
warami, 4) otoczyć socjalisty 
emą opieką narzędzia pracy, 
5) zwiększyć ilość makulatury 
w zbiórce comiesięcznej do 
306 kg.

Doceniając rolę kolektywnej 
współpracy całej załogi, pracow 
nicy PZGS w Tczewie podjęli 
walke o tytuł najlepszego zespo­
łu zatrudnionego w handlu hur 
towym, w obsłudze sklepów, w 
księgowości, w magazynach; w 
GS Opalenie — w skupie żywca 
i zboża, zaś w GS w Pelplinie — 
w oiekarnictwie.

Pracownica GS nr 8 w Pelnli 
eh. Janina Kośeielska podję 

la indywidualnie walkę o tytuł 
Pa.ilers.zego sprzedawcy. W hur 
town; WPHS w Tczewie podjęto 
rownaeż liczne zobowiązania 
ri4ród różnych -ddaiów te» pla­

cówki. Zarówno księgowe ob. 
Eugenia Czajówna oraz ob. Ma 
ria Jaskólska, jak i kierowcy ob. 
Witold Kaleta oraz ob. Witalis Ba 
ran postanowili włączyć się do 
współzawodnictwa umownego na. 
apel młodzieży z CDT. Podobne 
zobowiązania podjęły załogi 
P^GS-u w Sztumie.

Na apel przodującego konwo­
jenta z Woj, Przed». Transporto 
wego MHD ob. Władysława Ja- 
gieńci przystąpiło do współza­
wodnictwa 19 konwojentów te­

go przedsiębiorstwa, postanawia 
jąc usprawnić terminowe dosta 
wy towarów do sklepów. Zobo­
wiązania gdańskiej PSS wyra­
żają się sumą 22.290 zł, zaś zo­
bowiązania indywidualne keścier 
sklej PSS przyniosą 13.770 zł, a 
grupowe — 25.900 zł.

Współzawodnictwo umowne 
zatacza coraz szersze kręgi na 
Wybrzeżu, wciągając coraz licz 
niejsze rzesze pracowników han­
dlu uspołecznionego. Należy pod 
kreślić masowy, pełen entuzjaz­
mu zryw młodych kadr pracow 
ndezych aparatu handlu uspołe 
ęzniónego. Przykładem tego mo 
że być choćby młodzież zatrud­
niona w PBT w Sopocie, która 
podjęła dotychczas 35 zobowią­
zań, dotyczących wepółzawodni 
etwa umownego między poszczę 
gólnymi stoiskami.

sła o 10 proc. w porównaniu z 
III kwartałem, przy przeciętnej 
normie 160 proc. Wyróżniły się 
brygady: Bronisława Czekalskie­
go, osiągającą 185 proc. i Wojcie­
cha Siwieca — 169 proc. normy 
przeładunkowej.

Hsjrdircz® zapały 
faszystowskiej młodzieży 

sięgały
bardzo daleko

BERLIN (PAP). Agencja, ADN po­
daje z Frankfurtu n/Menem, że zna­
lezione zostały nowe listy z nazwi­
skami działaczy klasy robotniczej i 
aktywnych bojowników o pokój, któ­
rych zamierzali zgładzić terroryści z 
faszystowskiego „Związku Młodzieży 
Niemieckiej“ (BDJ). Listy te znale­
ziono u członków BDJ w Friedbergu 
(Hesja).

Na listach obok nazwisk działaczy 
KPD z Friedbergu znajdują się rów­
nież nazwiska wielu działaczy socjal­
demokratycznych, związków zawodo­
wych i organizacji pokojowych, któ­
rzy nie zgadzają się z polityką reżi­
mu bońskiego.

konujący 18?. proc. normy, (zb)

Przodujący 
nauczyciele polscy 
wyjechali de ZSRR
WARSZAWA (PAP). Dnia 23 

bm., na zaproszenie ministra o- 
światy RFSRR, wyjechałaWar­
szawy do Związku Radzieckiego 
15-osobowa grupa przodujących 
nauczycieli i pracowników admi­
nistracyjnych szkolnictwa polskie 
go.

Wycieczka, której kierowmktóm 
jest sekretarz Żarz. Gł. ZZNP Sta 
nisław Mach, podczas 4-tygodnio 
wego pobytu w Związku Radziec­
kim zapozna się z osiągnięciami 
przodującego szkolnictwa Kraju 
Rad.

nież zmiana Stanisława Ckchań 
skiego z wydz. V; Szczególnie wy 
różniły się w tej zmianie grupa 
36 Alfonsa Stępińskiego, wyko­
nująca 176 proc. normy i grupa 
35 Juliana Maja, osiągająca prze­
ciętnie 172 proc. normy.

Spośród dźwigowych wyróżnili 
się Jan Macie,jewicz — 177 proc.,
Ludwik Kaczmarek — 169 proc.,
Józef Nagórskj — 191 proc. i Lu­
cjan W i tubki — 180,3 proc. nor­
my oraz Alfons Biernat, który 
miał najmniejszą ilość uszkodzo­
nych Y/dgonów,

W bazie sprzętu zmechanizowa 
nego najlepszymi, pracownikami 
byli: Michał Mazurek, wykonu­
jący 173 proc. normy i Maria 
Grzegorczyk — 155,6 proc. normy,

Z jednostek pływających wy­
różnił się hojownik „Wiktor“ z. „ _
mlawm Tnlrnhowstdm na czele »szara powietrznego Chińskiej KepubU palaczem Jałtunowsiam na ezue. k_ Lud^weJ w reJonie powiatu Kuan

znowu zestrzeliło 
samilot amerykański

PEKIN (PAP). Agencja Nowych 
Chin donosi, że w dniu 23 stycznia lo 
tnictwo chińskie zestrzeliło jeden x 
czterech samolotów' amerykańskich 
typu „F-86“, które wtargnęły do ob

Kota rządu radzieckiego do USA, W. Brytanii i Francji
w sprane traktatu państwowego z Austrią

państwo-

trak

MOSKWA (PAP). Agencja TASS donosi, że w dniu 12 stycznia br. Mini’ni« zawarcia traktatu 
sterstwo Spraw Zagranicznych ZSRR otrzymało noty rządów USA, W. Bryk A . , •
tanii i Francji jy sprawie traktatu państwowego z Austrią. W notach tych we®° z AUSiiią. 
rządy trzech mocarstw powołują się na rezolucję Zgromadzenia Ogólnego] „owinirmny
Narodów Zjednoczonych z 20 grudnia 1952 r. w sprawie Austrii oraz wy-] ^ymczasem „0»ivu h 
suwają propozycje zwołania w niedługim czasie konferencji zastępców minii tat“ jest niezgodny' Z uchwałami
stró£ tr“*ta.t“ austriackiego jkonferencji poczdamskiej i inny-

27 stycznia br. Ministerstwo Spraw Zagranicznych ZSRR wystosowało» . J
do ambasad USA, W. Brytanii i Francji w Moskwie noty zawierające odpo porMtuaicniami W e
wiedź rządu radzieckiego na, wyżej wymienione noty rządów USA. W. i Austrii, zawartymi przez ZSRR, 
Brytanii i Francji.

Poniżej podajemy streszczenie odpowiedzi rządu radzieckiego na na 
tę rządu Stanów Zjednoczonych:
— Rząd Stanów Zjednoczonych 

powołuje się w swej nocie na ive 
zolucję Zgromadzenia Ogólnego 
Narodów7 Zjednoczonych z 20 
grudnia 1952 r. “w sprawie Au­
strii i na zobowiązania wobec. Au 
strii, jakie wynikają rzekomo z 
tej rezolucji dla każdego z czte­
rech mocarstw — ZSRR, USA, 
Anglii i Francji. W związku z 
tym rząd radziecki uważa za ko 
nieczne zwrócić uwagę na fakt. 
że zarówno wysunięcie proble­
mu austriackiego na forum ONZ 
jak i uchwalenie rezolucji w tej 
sprawie były bezprawne, ponie­
waż problem austriacki na mo­
cy artykułu 107 Karty NZ nie 
należy do kompetencji Organiiza 
cji Narodów' Zjednoczonych, lecz 
wyłącznie do kompetencji czte­
rech mocarstw — ZSRR. USA,

widziane w zawartych przez tej 
mocarstwa porozumieniach. j

Co się tyczy zawartej w node i 
rządu USA propozycji zwołania) 
konferencji zastępców ministrów i 
spraw zagranicznych w sprawie-: 
Austrii, to jak wiadomo, rząd i 
radziecki zwracał się już niejed­
nokrotnie do rządów USA, Anglii 
i Francji z propozycją szybszego 
zakończenia prac związanych z 
przygotowaniem traktatu pań­
stwowego z Austrią na zasadach 
uzgodnionych już poprzednio 
przez rządy czterech mocarstw.

Jednakże zarówno rząd USA 
jak i rządy Anglii i Francji uchy 
liły się od przyjęcia tej propozy­
cji Związk-u Radzieckiego 
jąc zastąpić traktat państwowy 
z Austrią tzw. „traktatem ograni

Anglii i Francji, które powzięły czonym“ i kontynuując w ten 
wobec Austrii zobowiązania, prze‘sposób swą politykę udaremnia ■■

USA, Anglię i Francję. „Ograni 
czony traktat“ nie przewiduj 
żadnych postanowień mogących 
przyczynić się do odbudowy rze­
czywiście .niezależnego j. demokra 
tycznego państwa austriackiego.

Rząd radziecki, potwierdzając 
swe stanowisko wypuszczone w 
notach % 18 stycznia, 14 sierpnia 

I i 27 września 1952 r„ ponownie 
wyraża gotowość wzięcia ó cizia 
lu w konferencji przedstawicieli 
czterech mocarstw w sprawie 
Austrii. Rząd radziecki uważa 
jednocześnie za konieczne otrzy 
manie uprzednio od rządów USA: 
Anglii i Francji odpowiedzi na 
pytanie, czy są gotowe wycofać 
swą propozycję w* sprawne „ogra 
niczonego traktatu“, doprowadzić 
do końca rozpatrzenie traktatu 

usiłuj państwowego z Austrią, wyko­
nując tyiA samym powzięte przez 
nie zobowiązania, w sprawie przy 
czynienia się dp odbudowy wol­
nej i niezależnej Austrii

W PÖRCIE GDYŃSKIM w IV 
etapie współzawodnictwa pracy 
przodował wydz. IV, osiągając 
przeciętnie 173 proc. normy oraz 
najlepsza z tego wydziału bryga­
da 108, wykonująca 179 proc. nor 
my przeładunkowej.

Wydział III osiągnął w tym sa 
mym. okresie 136 proc. normy. 
Przodowała w pracy brygada 99, 
osiągając 150 proc. normy. Spo 
śród robotników tej brygady wy 
różnił się Bolesław Kryza. Dalsze 
miejsce zajął wydz. II, wT któ­
rym. przodowały brygady 55 ; 72, 
osiągające po 155 proc. normy 
oraz robotnicy Edmund Kuba- 
czyk j Leon Matczak

Spośród dźwigowych w trzech 
wydziałach przodował Kazimierz 
Fopowski osiągając 197 proc. nor­
my. Najmniej uszkodzonych wa­
gonów miał bardzo popularny 
w porcie dźwigowy Paweł Fili 
piafe.

Wśród wozkarzy w porcie 
gdyńskim szczególnie wyróżniła 
się Helena Więckowska, która o- 
siągała przeciętnie 170 proc. nor­
my. W socjalistycznej opiece nad 
maszynami przodował Franciszek
Możdanowski z Kapitanatu Por-usA

diang w prowincji Liaotung.
W okresie dwóch ostatnich tygodni 

jest to już drugi samolot amerykań­
ski, zestrzelony nad obszarem Chiń­
skiej Republiki Ludowej.

Pilot samolotu — podpułkownik Ed 
win Lewis Heller — dowódca 16 eska 
dry 51 pułku V dywizji lotniczej Sta­
nów Zjednoczonych wyskoczył że spa 
dochronem i został wzięty do niewoli* -'i «

LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
donosi, że E, Heller jest znanym, a- 
sem lotnictwa amerykańskiego z cza­
sów drugiej wojny światowej.

Rząd USA zachęca ludność 
do »polowania« 
na dezerterów

NOWY JORK (PAP). Jak donosi 
amerykańskie' czasopismo wojskowe 
„Navy Airforce Journal“, departament 
wojny USA wydał zarządzanie w spra 
wie wypłacania premii za ujęcie de­
zertera.

Zarządzenie przewiduje, że osoba, 
która zatrzyma dezertera lub też więź 
nia, zbiegłego z więzienia, otrzymuje 
15 dolarów. Osoba, która odda. dezer­
tera, w ręce władz wojskowych — 
otrzymuje wynagrodzenie' w wysoko­
ści 25 dolarów,

Powyższe zarządzenie wydane zosta 
ło w związku z gwałtownie szerzącą 
się dezercją z szeregów sił zbrojnych

Of© Ameryka
Senat USA zatwierdził nominację

Ciurles Wilsona
NOWY JORK (PAP). Senat Sta 

nów Zjednoczonych zatwierdził w 
dniu 26 bm. nominację Charles 
Wilsona, b. prezesa koncernu „Ge 
neral Motors Corporation“, na sta 
nowisko ministra obrony USA.

Senat powziął fę decyzję, mimo j
że dyskusji nad tą sprawą, która i „
trwała 10 dni, wykazała, iż Wü- P'>ration“ jest AKta*eą Minister
son nosiad» akcje „General Mo- stwa Wojny.

tors Corporation“ na sumę około 
2,5 miliona dolarów oraz otrzymu 
je od tego koncernu pensję wyno 
szącą 40 tys. dolarów rocznie i pre 
mię w wysokości około 800 tys. 
dolarów.

Koncern .»General .Motors Coi>

2904 348



DZIENNIK BAŁTYCKI (NR 2T

Napoleon siódmy Rozbijacze klasy robotniczej w USA
Pentagon (siedziba ministerstwa wojny USA) ogłqsił, że do­

wódca VIII armii USA, generał James A. Van Fleet, został prze­
niesiony w stan spoczynku.

Generał Van Fieet jest szóstym z kolei naczelnym dowódcą 
inwazyjnej armii amerykańskiej, który opuszcza front koreański 
bez lauru zwycięzcy. Przed nim zakończyli swe kariery na tym 
froncie generałowie: Roberts, Church, Walker, Mac Arthur i
Ridgway. Każdy z tych amerykańskich „napoleonów“, obejmując 
dowództwo „wojsk ONZ“ — bez pytania zresztą ONZ o zgodę — 
zapowiadał niewątpliwe zwycięstwo dla agresywnych wojsk ame­
rykańskich i ich satelitów'. I każdy z nich u końca swej kariery 
zostawiał za sobą setki tysięcy zamordowanych ludzi, dziesiątki 
tysięcy poległych Amerykanów, zgliszcza i ruiny miast oraz osiedli 
koreańskich, pozostawiał krew i łzy sierot i W'döw. I żaden nie mógł 
pochwalić się zwycięskim sukcesem, bo w tej agresywnej woj­
nie, narzuconej narodowi koreańskiemu przez imperializm amery­
kański — agresor nie może odnieść zwycięstwa.

Po dwóch i pół latach wojny na Korei, agresorzy są tam, 
gdzie ich pierwszy dowódca, generał Roberts, rozpoczął inwazję 
— w okolicy 38 (równoleżnika, W ciągu dwóch i pół lat interwencji 
zapowiadali wiele zwycięskich akcji. Organizowali oni ofensywy 
„koncentryczne“ i „ograniczone“, kampanie „letnie“ i „jesien­
ne“, „zimowe“ i „wiosenne“. Dokonywali operacji „uduszenia“ i 
oporacji „morderca“. Zrzucali na Koreę płynny ogień napalmu 
i zadżumione pchły. Strzelali pociskami bakteriologicznymi i roz­
siewali gazy trujące.

Wszystko na próżno. Bohaterski naród koreański, wspierany 
przez niemniej bohaterskich ochotników chińskich, trwa w walce 
nieugięcie i jest niezwyciężony. „Świadomość żołnierzy — powie­
dział wódz narodu koreańskiego, Kim Ir-sen — że bronią własnego 
kraju przeciw’ obcej, zbrojnej agresji, świadomość, że prowadzą 
słuszną wojnę o wolność i niepodległość własnej ojczyzny, czyni 
armię ludową niezwyciężoną“.

W obozie agresorów jest wręcz przeciwnie. Prasa amerykań­
ska i zachodnio - europejska, jest pełna wiadomości o upadku du­
cha wśród żołnierzy amerykańskich, o mnożących się de­
zercjach żołnierzy amerykańskich, o niechęci do strzelania i 
walki. Oficerowie, podoficerowie i żołnierza amerykańscy piszą 
z Korei w listach do swych krewnych, że nie wiedzą, za co walczą 
i giną w dalekim kraju, położonym o tysiące kilometrów od gra­
nic ich ojczyzny. I podczas gdy cały naród koreański wspiera wal­
czące na froncie wojska ludowe, amerykańska agencja „United 
Press“ zmuszona była stwierdzić, że „amerykańskie dowództwo 
ma coraz więcej kłopotów’ ze zniecierpliwieniem społeczeństwa a- 
merykańskiego, które domaga się jak najszybszego zakończenia 
wojny w Korei“.

Wszystkie miłujące wolność 1 pokój narody świata popierają 
walkę narodu koreańskiego przeciw agresji amerykańskiej. Wręcz 
przeciwnie dzieje się w obozie imperialistycznym, gdzie przedłu­
żająca się wojna w Korei wywołuje wciąż nowe tarcia i konflikty 
wśród kół związanych z polityką Waszyngtonu.

W tej sytuacji generał Taylor, nowy amerykański dowódca 
„wojsk ONZ“, mianowany (również bez pytania o zdanie ONZ) 
siódmym z kolei „napoleonem“ amerykańskim na kontynencie a- 
zjatycliim — chcąc nie chcąc musi zastanowić się nad losem swych 
sześciu poprzedników na tym niezaszczytuym i beznadziejnym 
stanowisku. J. W.

(Korespondencja z Ameryki)
NOWY JORK, w styczniu 

Jakkolwiek amerykańskie związki zawodowe stoją w obliczu 
nowej ofensywy monopolistów na płace, jak również wobec przy 
gotowań do wojny i kryzysu gospodarczego — sprawy te nie wy­
sunęły się na czoło obrad grudniowej ogólnokrajowej konwencji 
Kongresu Organizacji Przemysłowych (CIO). Najważniejszym 
punktem obrad, trwających cztery dni, była sprawa wyboru 
Waltera Reuthera. stojącego na czele Zjednoczonego Związku Pra 
cowników’ Przemysłu Samochodowego, na przewodniczącego 
CIO na miejsce zmarłego Philipa Murraya. Pod wszystkimi in­
nymi względami konwencja przypominała zupełnie kongres Ame 
rykańskiej Federacji Pracy (AFL), której zatwardziały konserwa 
tyzm był główną przyczyną powstania w burzliwych latach trzy 
dziestych organizacji CIO.
Rozmyślnie nie wysłano naiwnymi kierunkami w szeregach 

zjazd CIO młodych delegatów’, a I CIO — na czele jednego z nich 
ci, którzy byli obecni, rekrutowali; stoi Reuther, na czele drugiego 
się głównie spośród ludzi, zajmu-;— Allan Haywood, wiceprzewod- 
jących różne synekury w apara-j niezący CIO, któremu podlegają 
cie organizacyjnym CIO, i któ- sprawy personelu organizacji, 
rym zależy na utrzymaniu się na ■ Hayw’oodowi bardzo zależało na 
tych wygodnych posadkach. j tej posadzie i popierały go drob- 

Przemówienia delegatów i wszelj ne związki zawodowe, a także po- 
kie ich krytyczne wnioski, dety- i tężny związek pracowników sta- 
czące sprawy włączenia do ruchu j łowni. Reuther posiadać więc bę- 
związkowego robotników niezorga j dzie tytuł przewodniczącego, Hay 
nizowanych, kwestii płac, ustaw j wood zaś utrzyma w swych rę- 
antj'robotniczych i sprawy poko- j kach a być może nawet rozszerzy 
ju, ograniczane były do minimum | kontrolę nad aparatem organiza- 
i przekazywane do rozpatrzenia! cyjnym CIO. W każdym razie gó- 
egzekutywie CIO, gdzie spoczy-! rą będzie Reuther, ze względu na 
wrać będą w spokoju, pokryte biujsiłę, jaką reprezentuje jego włas- 
rokratycznym kurzem. I ny związek zawodowy, najpotęż-

Innymi słowy, CIO znowu; niejszy wśród związków, wcho- 
podporządkowuje interesy ame; dzących w skład CIO. Poza tym 
rykańskiej klasy robotniczej—j przywódcy większych związków 
nie mówiąc już o czterech mi-1 zawodowych wykazują tendencje
lionach swych członków — hi-j popierania go w decyzjach, doty-j ostrzejsze ustawy antyrobotnicze. 
teresom agresywnej polityki za czących linii politycznej CIO. 
granicznej Waszyngtonu, bo-

! poparciu udzielanym jego kontr-1 bieżności zasadniczych, programo 
’ kandydatowi Stevensonowi w wy; wych, czy też z^ czegokolwiek, co 
borach listopadowych. Inspirowa- j stanowiłoby groźbę dla bankie- 
ny przez grupę Reuthera tegorocz rów i przemysłowców. To, czego 
ny zjazd CIO ofiarował gałązkę; obawiają się kapitaliści USA, to 
oliwną pozostającemu pod władzą zjednoczony ruch związkowy — 
monopoli rządowi Eisenhowera, i jedność pracy opierająca się na 
oświadczając: „Nie będziemy ro-J wspólnej walce przeciwko ^ pod­
bić przeszkód, przeciwnie, zao- j żegaczom wojennym. Jest to je- 
Harujemy naszą szczerą współpra dyna droga, mogąca uchronić sto 
cę...“ pę życiową amerykańskich mas

Zwolennicy Reuthera, a wraz z! Pucujących przed dalszym jej o- 
nirni większość bonzów związko-; bniżeniem. Jak cuugo pi żywo 3 
wych CIO, uważała więc, że w ! CIO i AFL obmdnie zapewni ją, 
ten sposób zdołają sobie pozyskać j iż palącą koniecznością jes 
Eisenhowera. Grupa Reuthera go! żenie kresu istniejącym 
towa jest przehandlować interesy i ściom i czynią wszysko, a y o 
klasy robotniczej, byle tylko fEi-1 tej jedności me dopuście, tak dłu- 
senhower zgodził się współpraco-! go uic Pie mąci spokojnego ■s- 
wać z nimi w zakresie kontynuo- j magnatów W»1 Street.
wania katastrofalnej polityki za­
granicznej Trumana — jak gdyby 
Eisenhower miał cokolwiek innego 
na myśli. Niektórzy ludzie z ko­
horty Reuthera żywią nawet na­
dzieję, że uda, im się „opanować“ 
Eisenhowera, ą przynajmniej zdo 
być na niego wpływ. W swym za 
ślepieniu i głupocie, nie są oni 
nawet w stanie zrozumieć niedwu 
znacznego ostrzeżenia pod adre­
sem CIO i AFL na łamach „Wall 
Street Journal“, który pisał wy­
raźnie, że związki zawodowe po­
winny „zachowywać się przyrwo: 
cie“ o ile nie chcą. aby następna 
sesja Kongresu uchwaliła jeszcze

John Stuart

wiem aprobuje nadal pro 
gram wojenny prezydenta' Tru 
mana i jego następcy, Eisen­
howera.

Na usługach 
. imperialistów

Przewodniczącym CIO wybrano

Grupa popierająca Reuthera poi 
siada już od szeregu lat poważne! 
wpływy w CIO. Kośćcem tej gru-| 
py są prawicowi socjaldemokraci,! 
związani silnie ze swymi kamra-j 
tami w Europie zachodniej. Ten 
właśnie odłam w CIO kładzie głó 
wny nacisk na politykę wojenną! 
i antyradziecką, podporządkowuj

ostatecznie Waltera Reuthera. Wy ioc ńlteresy członków CIO.
! bór jego jest — zdaniem wielu Grupa ta zainicjowała już kroki 
! obserwatorów — tymczasowym w. kierunku zawarcia pokoju z 
‘kompromisem między dwoma głó Eisenhowerem po niefortunnym

W oparciu o sojusz robotniczo-chłopski
Marek Borowik z Pqczewa 

sprzedaje mięso bezpośrednio łodziom z miasta
Bardzo czytelnie wykaligrafowany napis: „SPRZEDAŻ MIĘ­

SA OD PRODUCENTA“, a pod nim wiszące grube połcie słoni­
ny i różowego, świeżutkiego mięsa żywo zainteresowały wszyst­
kich na wtorkowym targa w Starogardzie Gdańskim.
— Takiego stoiska tutaj nie było. 

Czy to jest nowootwarte stoisko masar 
»kie? — padają pytania.

— Nie. • Nie widzi pani napisu? To 
chłop zabił wyhodowaną przez siebie 
świnię, no i teraz sprzedaje —- wyjaś­
nia jedna z kobiet przy ladzie i, od­
wracając się od swej rozmówczyni, 
zwraca się do „ekspedienta“: —• Dla 
mnie kilo karkówki.

Po chwili otrzymuje towar zawinię­
ty w biały papier.

—- Płaci pani 25 zł.
— Proszę, ależ tu taniej niż w skle­

pie — uśmiecha się z zadowoleniem i 
kładzie paczkę do siatki.

— Proszę o 1/2 kg słoniny i 3 ko­
tlety. Och, jakie ładne i kilogram 
kosztuje tylko 28 zł —• dodaje, patrząc 
na kartkę z cena.

Marek- Borowik, członek spół­
dzielni produkcyjnej w Fączewie 
(pow. starogardzki) z zadowolo­
ny miną uwija się coraz szyb­
ciej. Nieprzyzwyczajony do ta­
kiej pracy jest trochę niezręcz­
ny, ale robota idzie.

CIfóą mn więcef 
tatrakiewać żywca

Jeszcze przed rokiem gospoda­
rzył na 9 ha. Roboty było tak 
wjele, że wspólnie z żoną i mat­
ką ledwie dawali sobie radę. 
Kiedy powstał w jego wsi Pącze- 
wie komitet założycielski spół­
dzielni produkcyjnej — Borowik 
był jednym z pierwszych, któ-

cówka socjalistyczna na wsi do­
konała podsumowania pierwsze­
go roku wspólnej gospodarki. Ta 
kich wyników członkowie spółdziel 
ni nigdy by nie osiągnęli tia in­
dywidualnych gospodarstwach.

— Roboty i teraz mamy nie 
mało — opowiada młoda Gertru­
da, żona Borowika, inkasując pie 
niądze za mięso. — Ale praca się 
opłaca. Prócz dochodów £ naszej 
wspólnej gospodarki mamy jesz­
cze działkę przyzagrodową, no i 
własny inwentarz żywy. Z obo­
wiązkowych dostaw żywca wy­
wiązaliśmy się przedterminowo 
już za dwa kwartały tego roku i 
zakontraktowaliśmy 2 świnie.

Niedawno, rozmawiając z mę­
żem o uchwale Rządu z 3 stycz­
nia ; o nowych warunkach kon­
traktacji, postanowiliśmy zabić 
tucznika, który dobrze się hodo­
wał i miał już 240 kg, sprzedać, 
a z otrzymanych pieniędzy zaku­
pić 3 prosięta, aby jeszcze wię­
cej zakontraktować. Kontrakta­
cja dobrze się opłaca.

Sail nie mogliby zfsść, 
wio o sprzeda ą na targu
— Dziś po raz pierwszy sprze­

daję bezpośrednio ludziom z min

— Dotychczas świnie sprzedawa­
łem tylko do GS. Ten jeden wie- 
przak przeznaczony był na mój 
własny użytek, ale ponieważ do­
brze się wypasł, to tak wiel­
kiej sztuki nie moglibyśmy 
zjeść sami. Skorzystałem więc z

Tjjlko id jedności 
przeszłość ruchu 

związkowego
Ogólnie biorąc, ten odłam 

CIO, który mniej entuzjastycz­
nie odnosi się do prowojennej 
polityki Reuthera, skupia się 
wokół Allana Haywood. Mię 
dzy obiema tymi grupami nie 
ma zasadniczych różnic, a te, 
które istnieją, sprowadzają się 
do obawy Hayw’ooda przed do 
minacja w!e!kich związków za 
wodowych nad mniejszymi w 
w ramach CIO. Różnice te — 
chociaż nie decydujące — pod­
sycają przecież walkę o wła­
dzę w łonie CIO, a także ambi 
cje osobiste.

A więc tak jak przedstawia się 
obecnie sytuacja w CIO, Reuther 
jest przewodniczącym tej organi­
zacji, znajduje się on jednak pod 
stałym obstrzałem opozycji» posia 

„ źkijącej znaczne wpływy w egze. 
czych, wprowadzone uchwałą Ra- kutywie clO, a także wśród tere- 
dy Ministrów z dnia 3 styczr\ia> nowych związków zawodowych, 
oraz ustalenie nowych, bardzo | schodzących w skład CIO. 
korzystnych dla chłopow warun-i
ków kontraktacji żywca ponad | Prasa pozostająca na usługach 
obowiązkowe dostawy, są zachę-1wielkiego businessu była oczywi- 
ta do zwiększenia hodowli trzo-jście zachwycona tarciami między 
dv i bvdła. do dalszego wzrostu1 dwoma odłamami istniejącymi w

Ponowny proces
patriotów greckich

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z Aten:

Dnia 23 bm. rozpoczął się 
przed sądem ateńskim ponowny 
proces patriotów’’ greckich, Elli 
Joanidu, Grammenos-a, Solom osa 
i in., którzy w październiku 1951 
r. wraz z członkiem KC Partii 
Komunistycznej N. Belojanni- 
sem, stanęli przed nadzwyczaj­
nym sądem wojskowym.

Jak wiadomo, w po-przednirn. 
procesie, mimo całkowitego fia* 
ska oskarżenia, 11 osób zostało" 
skazanych na karę śmierci. 4 o- 
soby wraz z bohaterem narodu 
greckiego Belojannisem, zostały 
rozstrzelane.

Pozostałych patriotów grec­
kich postawiono obecnie ponow­
nie przed sądem pod zarzutem 
•„zdrady ojczyzny“.

Żona Belojannisa, Joanidu, 
Grammenos i pozostali oskarże­
ni w swych wyjaśnieniach przed 
sądem zdemaskowali kłamliwe 
zarzuty i wykazali, że władze 
greckie prześladują ich jedynie 
za ich poglądy polityczne.

dy i bydła, do dalszego 
produkcji wsi polskiej. Nie wat pl i 
wie też coraz więcej będzie ta­
kich Borowików’, sprzedających 
mięso bezpośrednio ludziom pra­
cy w miastach.

(i-ig)

CIO, które uwidoczniły się zwła 
szcza w wypadkach poprzedzają­
cych wybór Reuthera. Niemałym 
powodem do zadowolenia był rów 
nież fakt, że tarcia w szeregach 
CIO nie wy pływka ją z jakichś roz-

859 milionów złotych przyniosły
projekty racjonalizatorskie w roku 1952

WARSZAWA (PAP). Rok 1952 
był okresem niezwykle poważ­
nego rozw’oju ruchu wynalazczo 
ści pracowniczej. We wszystkich 
gałęziach gospodarki zgłoszono 
wr roku ub. 125 tys. projektów’ 
wynalazków, usprawnień i udo­
skonaleń technicznych — tj. po

Marek Borowik przy 
Fot.

sprzedaży mięsa 
- J. Rydzewski

Wielkie zainteresowanie wśród mieszkańców Staw 
s*y wypadek sprzedaży mięsa przez chłopa

r*rtln Wzbudził plerw- 
■ producenta.

Fot. J. Rydzewski

rzy wyrazili chęć wspólnej gospo- ] sta mięso z wieprzka, wyhod.c 
darki. Powstała spółdzielnia pro-jwanego na własnej działce przy-
dukcyjna. 21 bm, t* młoda Pla-' zagrodowej — wtrącą Borowik.' dąży nadwyżek produktów rolni-

prawa wolnorynkowej sprzedaży, 
no i, jak widzicie, udaję sklepi­
karza.

— A ile pieniędzy przyniesie 
panu ta sprzedaż?

— 2.000 zł — odpowiada Boro- 
W’ik. — Gdyby wieprz był zakon­
traktowany, dostałbym na spę­
dzie znacznie więcej, bo ponad 
3.000 zł. Dlatego większość 
swoich świń kontraktuję.

Oziękl whiiy Sa lsws
Ruch przy stoisku zwiększa 

się. Wszyscy z uznaniem ocenia­
ją higieniczne warunki sprzeda­
ży j sprawną obsługę klientów. 
A stało się to możliwe dzięki 
temu, że instytucje spółdzielcze 
i państwowe udzieliły Borowiko- 
wj daleko idącej pomocy.

Wydział Handlu Prezydium 
PRN służył mu dobrą radą i 
wskazał, gdzie i jak trzeba za­
łatwić konieczne formalności. 
P-.eźnia w Skórczu dokonała u- 
boju, a rzeźnia PSS w Starogar­
dzie rozbioru tuszy. Dyrekcja 
PSS w Starogardzie wykazała, że 
dobrze rozumie istotę sojuszu 
robotniczo - chłopskiego: wypo­
życzyła konieczny sprzęt do sprze 
dąży (wagę, topory, noże, fartu­
chy),

Zniesienie ograniczeń w sprze-

Gigant hutniczy 
w Czechosłowacji

PRAGA. (PAP). Kombinat: hutni­
czy im. Klementa Gottwalda w Kun- 
czycach jest największą budowlą so­
cjalizmu w Czechosłowacji. Po uru­
chomieniu wszystkich działów produk 
cyjnych kombinat ten produkować 
będzie więcej metalu, niż wszystkie 
huty Czechosłowacji łącznie w okre­
sie przedwojennym. Czechosłowacja 
zajmie w produkcji surówki 6 miejsce 
na święcie.

W ciągu krótkiego czasu trwania 
budowy ukończono i oddano do ek­
sploatacji 2 wielkie piece. 3 piece mar 
tenowskie, zakończono pierwszą część 
prac przy budowie elektrowni, zbu­
dowano koksownię, częściowo walców 
nie i kilka innych ważnych obiektów.

Ciekawostki 
z

nad dwa razy więcej niż w roku 
1951. Równie poważnie wzrosły 
oszczędności uzyskane dzięki za 
stosowaniu zgłoszonych projek 
tów.

60 tys. pomysłów’ wprowadzo­
nych do produkcji w roku ub. 
przyniosło gospodarce narodo­
wej w skali rocznej około 850 
milionów zł oszczędności, co w 
porównaniu z rokiem 1951 ozna­
cza wzrost o -470 milionów zł. 
Wzrosła także poważnie liczba 
brygad racjonalizatorskich, któ 
rych jest obecnie ok. 5 tysięcy. 
Członkowie ich opracowali po­
nad 4 tys. projektów’, mających 
poważne znaczenie dla uspraw­
nienia pracy w wielu zakładach 
produkcyjnych. ,

Twórcy projektów racjonaliza­
tor tkich otrzymali wynagrodze­
nia, których suma przekracza 
25 miln. zł.

Najpoważniejsze osiągnięcia w 
zakresie rozwoju ruchu wynalaz 
czości uzyskały załogi zakładów 
podległych Ministerstwu Prze­
mysłu Chemicznego, Rolno - 
Spożywczego, Budownictwa
Miast i Osiedli, Przemysłu Lek­
kiego oraz Ministerstwa Przemy­
słu Maszynowego.

RYBYDIA KRAJU
Kutry

„Jedności Rybackiej" 
na niedzielnych 

połowach
18 kutrów „Jedności Rybao 

kiej“ znajdowało się na poło­
wach w ub. niedzielę 25 bm. 
Świadczy to, że rybacy „Jed­
ności“ pragną jak najszyb­
ciej, chociażby częściowo wy­
równać dotychczasowe zaleg­
łości w wykonaniu miesięcz­
nego planu.

Spośród kutrów, które ło­
wiły w niedzielę, wyróżniły 
się dobrymi wynikami poło­
wów: „Gdy 116“ (szyper JÓ­
ZEF BOLDA I), który po jed­
nym dniu połowów przywiózł 
2.840 kg ryby, „Gdy 70“ (szy­
per JAN KLEB A) — wyło­
wił w ciągu jednego dnia 
2.200 kg ryby oraz „Gdy 
127“ (szyper ANDRZEJ BU­
DZISZ), który wyładował 
1.640 kg ryby.

Dobre wyniki dwóch dni po 
łowowych osiągnęły „Gdy 
168“ (szyper AUGUSTYN 
DETTLAFF) — 3.120 kg, ma­
ły kuter „Gdy 118“ (szyper 
JÓZEF OFIARA) — 2.230 kg. 
Kuter „Gdy 74“ (szyper ■ JAŃ 
WOLANOWSKI), który po 
trzech dniach p płowo w przy­
wiózł 5.240 kg ryby. Wśród 
wyłowionych ryb przeważa 
dorsz z minimalną ilością 
flądry i śledzia.

Na ogół na wszystkiej ku­
trach spółdzielczych, państwo 
wych i prywatnych zauważyć 
można poprawę wyników’ po­
łowów. Nie. znaczy to jednak, 
że zaległości w wykonaniu 
planu za styczeń zostały już 
nadrobione. Ostanie dni, ja­
kie dzielą nas od końca mie­
siąca, powinny być meksy- 

! malnie wykorzystane. (cz)

#

LONDYN (PAP). Dnia 23 bm. pod 
czas debaty w Izbie Gmin -deputowa­
ny labourzystowski Norman Smith 
oświadczył z trybuny, że . drukowanie 
na banknotach angielskich wizerun­
ku Brytanii z trójzębem jest absur­
dem, albowiem Wielka Brytania fak 
tycznie nie jest już władczynią mórz. 

* * •
LONDYN (PAP). Agencja Reutera 

donosi z Manchesteru, że dnia 23 bm. 
na sesji sądów-ej w Altrinaham wice- 
orzewod niczący sądu Prince wyraził 
się w sposób 'następujący o oskarżo­
nych:

„Zakułbym ich grupami w kajdany. 
Tak się robi w Ameryce, my jednak 
możemy zastosować Jeszcze surowsze 
metody",

ELŻBIETA LANDOWSKA
wiceprezes Zarządu PZGS w Wejherowie 

Odznaczona Krzyżem Zasługi 
zmarła 26 stycznia 1953 r.

W zmarłej traci spółdzielczość wiejska pow. wejherowskiego 
najlepszą współtowarzyszkę pracy, ofiarną działaczkę w bu-* 
dowie nowej, socjalistycznej wsi.

Rada i Zarząd Powiatowego Związku 
Gminnych Spółdzielni „Samopomoc Chłopska“

Pogrzeb odbędzie się w Wejherowie w dniu 30. I. 1953 r. 
godz. 8,30.
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Roczne plenum
sprawozdawcze M KOP

W dniu 30 tam. o godz. 18 w świe­
tlicy Miejskiego Przeds. Remontowo- 
Budowlanego w Gdyni, ul. Traugutta 
”“-11, odbędzie się roczne Plenum 
Sprawozdawcze Miejskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju w Gdyni, Obec­
ność całego aktywu obowiązkowa,

Echa Powstania Styczniowego 
na Ziemi Gdańskiej

Towarzystwo Przyjaciół Nauki i 
Sztuki w Gdańsku zaprasza na odczyt 
pt, „Echa powstania styczniowego na 
ziemi gdańskiej", który w dniu 30

Warsztaty szkolne zwiększają i doskonalą swą produkcją

Uczeń i maszyna są dobrymi przyjaciółmi
Już w roku 1951 zasadnicze szkoły zawodowe zrezygnowały z 

przestarzałego systemu pracy warsztatów szkolnych, polegającego 
na produkowaniu —- przy jednoczesnym zdobywaniu wiedzy te­
oretycznej i praktycznej — mało użytecznych i często nienajlep­
szego gatunku przedmiotów. Przed kierownictwem i uczniami po­
stawiono przeto trudne zadanie przystosowania warsztatów szkol 
nych do istotnych potrzeb terenu, wzięcia czynnego udziału w 
ogólnej produkcji przemysłowej.

Od tej chwili szkoły zawodo-
rómieASf w17G UsŁ prSSul. Ko-1 m}0(^'ch
rzennej 33/35 wygłosi ob. Władysław | K?w,> Ślusarzy, monterów, mecha 
Szremowicz. Wstęp bezpłatny. 1 mków, stanowią jakby małe za-
----------- ------------ --------- —--------------- ---------------------------_________________________ ‘ .

Wyniki współzawodnictwa chórów i orkiestr
województwa gdańskiego

Oddział gdański Zjednoczenia Poi 
»kich Zespołów śpiewaczych i in­
strumentalnych w ostatnim czasie Wy 
kazu je godną uznania ruchliwość. 
Ostatnio np. w ramach Współzawodni 
etwa orkiestry i chóry okręgów gdań­
skiego i tczewsko - starogardzkiego u 
rządziły’ w wielkiej sali zjazdowej Za­
rządu Okręgu TPPR we Wrzeszczu ko 
»cert. połączony z oceną artystyczne­
go poziomu zespołów przez zawodowe 
kolegium sędziowskie.

ńej przerwie i ogłoszeniu wyni­
ków I części konkursu, rozpoczął 
się koncert 8 chóróv. męskich i 
mieszanych. Wyniki tego współ­
zawodnictwa przedstawiają się 
następująco:

W kat. III: chór tniesz, im. F. 
Nowowiejskiego z Wrzeszcza (dyr.

; J. Wroński) osiągnął taki poziom,
W koncercie wystąpiły następu; że awansował do kat. II, chór 

jące orkiestry (kolejność od naj-śmiesz. „Lutnia“ ze Starogardu 
wyższej uzyskanej punktacji): orf (dyr. J. Szulc) otrzymał 78 pun­
ki >str a mandolinistów PDKiktów na 100 możliwych, chór mie
(Gdańsk-Chchn) — dyr. R. Snar- szany „Halka“ z Tczewa (dyr. P. 
ski, orkiestra salonowa przy 
DOKP (Gdańsk), — dyr. Sf. Lan- 
gowski, orkiestra dęta przy WPK 
GG (Gdańsk), — dyr. Fr. Brzo­
stek, orkiestra dęta przy ZNTK 
(Caańsk), — dyr. M. Jagielski, or 
kiestra salonowa przy DOPT 
(Gdańsk), — dyr. Fr. Brzostek.

Każda z tych orkiestr odegrała 
po 3 wartościowe utwory, stara­
jąc się o jak najdoskonalszy po­
ziom odtwórczy, który dobitnie 
świadczył, że praca orkiestr na­
szego /Jednoczenia wnosi poważ 
ny wkład w7 rozwój kultury mu­
zycznej Wybrzeża. Poza konkur­
sem wystąpiła orkiestra symfo­
niczna Robotniczego Town Muz.
(Gdańsk) pod dyr. St. Landow­
skiego.

W tym samym dniu po godzin-

PolsRi Związek Filatelistów 
ket® Gdynia

zwołuje na niedzielę d. 1 lutego 
1953 r. o godz. 16 w lokalu klubu 
korespondentów „Dziennika Bał­
tyckiego“. Gdynia, Mściwoja 9 
walne zebranie członków. 

Obecność obowiązkowa.

Szutta) — 56 pkt., chór miesz. im. 
Z. Noskowskiego z Gdańska-Cheł 
mu (dyr. L. Ułanowski) — 52 pkt.

W kat. II wystąpiły: chór mę­
ski „Moniuszko“ z Gdańska (dyr. 
L. Snarski) — 96 pkt., chór miesz. 
„Lutnia“ z Malborka (dyr. L. Ku­
charska) — 94 pkt., chór męski 
przy Zarządzie Portu w Gdańsku 
(dyr. K. Sówka) — 91 pkt, Ten 
ostatni chór, założony przed dwo­
ma miesiącami, posiada dobre wa 
runki rozwoju.

W I kat.: chór miesz. im. K. 
Szymanowskiego z Gdańska- 
Wrzeszcza (dyr. L. Snarsiki) o- 
trzymał 100 pkt. i tym samym 
zdobył prawo sięgania po laury 
zespołów tzw. ekstra klasy.

Poza konkursem wystąpił w 
pięknych strojach ludowych ze­
spól wokalno - muzyczny PGR 
Wojanów (dyr. Fr. Brzostek). Je­
żeli uwzględnimy, że każdy chór 
odśpiewał obwiązkowo 3 pieśni, 
a po każdej części oficjalnej od­
były się indywidualne popisy or­
kiestr i chórów, będziemy mieli 
obraz całości tej niezwykłej im­
prezy.

kłady produkcyjne. Praca warsz­
tatów — to już nie chaotyczna 
działalność, ale planowa i kon­
trolowana produkcja. Młodzi 
chłopcy i dziewczęta szkół nasze­
go województwa uczą się i pra­
cują jednocześnie, wykonując 
liczne zamówienia dla przemy­
słu rolniczego i samochodowego.

Zmiana stylu pracy szkół po­
ciąga za sobą konieczność nale­
żytego doboru kadr nauczyciel­
skich, przystosowania warszta­
tów do nowych form pracy. ,13 
warsztatów szkolnych w trój- 
mieście oraz na pozostałym ob­
szarze województwa o ogólnej 
liczbie 564 maszyn nie wszędzie 
odpowiada istotnym potrzebom 
szkoły. Przestarzałe, względnie 
zniszczone maszyny są często po­
ważnym utrudnieniem w pracy 
nauczyciela i ucznia.

Warsztat szkolny jest miej­
scem, w którym uczeń po raz 
pierwszy spotyka się z ma­
szyną, na której uczy się przy­
szłego zawodu. Ód tego, ja­
kim jest ten warsztat, oraz od 
przygotowania teoretycznego 
zależą kwalifikacje nowych 
kadr. Dlatego przed DOSZ- 
era stoi poważne zadanie wy­
posażenia szkól w najlepszy, 
najnowocześniejszy sprzęt i 
danie jak najlepszych wykła­
dowców.

Konferencja kierowników i 
przodujących nauczycieli zasad­
niczych szkół zawodowych, któ­
ra odbyła się w ub. tygodniu w 
DOSZ, podsumowała dotychczas© 
we rezultaty prac warsztato­

wych, wytyczając program na 
rok bieżący.

W ciągu ostatnich lat następu­
je ciągły wzrost i doskonalenie 
produkcji warsztatów szkolnych.
Wartość zaplanowanej produkcjj 
maszyn i wyrobów metalowych, 
hutnictwa i przetwórstwa żelaz­
nego, oraz produkcji drzewnej i 
artykułów7 powszechnego użytku 
przez warsztaty szkolne na 1951 
rok wyniosła 5.472.584 zł, ucznio­
wie zaś wykonali na sumę po­
nad 6 milionów złotych. Wartość 
produkcjj ub. roku, przekroczona 
o ponad 800 tyś. zł, wyniosła 
7,805.049 zł. Tego roku warszta­
ty wykonają jeszcze więcej — 
plan produkcji opiewa na 8 mi­
lionów? z!. Ale nasi uczniowie, 
wzorem starszych kolegów — ro­
botników z fabryk i hut — pla­
ny swoje przekroczą, dadzą na­
szemu przemysłowi wiecej ma­
szyn i części samochodowych.

Tczewska szkoła metalowa, któ 
ra za swą pracę w ub. roku o- 
trzymała pierwsze mieisce w wo 
iewództwie i proporzec Central­
nego Urzędu Szkolenia Zawodo­
wego, wyprodukowała w ub. ro­
ku 23 obrabiarki. W tym roku 
wykona ich jeszcze wiecej. Gdyń­
ska szkoła metalowa (II miejsce 
w skali wojewódzkiej)-przekro­
czy zaplanowana na ten rok pro 
dukcię o 5 strugarek.

Zmienia sie charakter szkoły 
zawodowej. Uczeń, przygotowują 
cy się do zawodu, nie marnuje 
cennych materiałów, przeciwnie 
—- jest Jednym % szeregowców 
wielkiej armii robotniczej, pom­
nażającym dorobek narodowego 
oraemysłu. Po kHkoTetnlej nauce 
nrżystępuie do określonego zawo 
du czv specjalności. Tokarka, pi­
la mechaniczna, frezarka w fa­
bryce nie jest dla niego niczym 
obcym i nieznanym — to stary 
przyjaciel, którego poznał 1 po­
lubił już w swojej szkole, (eh)

Kto z tym 
źrebi porządek?

MiGAWH!
Nie opłaca się...

— O jej* — załamała ręce moja 
małżonka — Pokrycie na naszym 
tapczanie już się zupełnie prze­
tarło. Co teraz będzie?

— Jest na to rada — odpowie­
działem. — Trzeba uszyć nową 
narzutę na tapczan!

—- Wspaniale! Ucieszyła się 
żona — „Spółdzielnia im. 22 Lip­
ca“ otworzyła przecież niedawno

„Ciuciubabka“ uj kinie
W sopockich kinach „Bałtyku** 

i „Polonii“ od jakiegoś czasu 
wprowadzona została innowacja. 
Polega ona na tym, że przed ostat 
nim seansem publiczność zostaje 
wpuszczana na salę wówczas, kio 
dy wszystkie światła są wygaszo­
ne, a na ekranie wyświetlane są 
reklamy.

Tłumnie wchodząca na wido-
u nas w Orłowie usługowy punkt wnię publiczność ma świetną roz
krawiecki, więc się tam zaraz 
przejdę i zamówię narzutę z fal- 
baną naokoło.

Po godzinie wróciła z ponurą 
miną:

Mają tam piękny granatowy 
wehret, ale powiedzieli, że uszy. 
ją z niego wszystko, za wyjąt­
kiem narzuty na tapczan, bo to 
się nie opłaca..,

Wob^c tego prosimy uprzejmie 
o adres punktu usługowego, któ­
remu opłacałoby się szacie narzut 
na tapczany?

(bd)

rywkę w poszukiwaniu po ciem­
ku swoich miejsc. Dużo jest przy 
tej grze w „ciuciubabkę“ cieka­
wych replik i dowcipnych zdań.

Jedyną wadą tego pomysłu jest 
to. że nikt nie widzi i nie czyta 
wyświetlanych w czasie tej wę­
drówki, czępto bardzo potrze- 
b ych i pouczających reklam, bo 
nawet ei co już siedzą, widzą 
tylko sylwetki miotającej się w 
przejściach publiczności.

Czy taka zabawa naprawdę jest 
potrzebna?

(W. W.)

Hng@€iBi@ warunki
zaopatrywania się w węgiel

Wydział Handlu Frez. Woj. RN!Ostatnia partia nie może być wy 
podaje do wiadomości, że dla dal) kupiona później niż 10 kwietnia, 
szego usprawnienia zaopatrzenia | ^wnocześm^ podjemy ? 
ludności W opał, wprowadza SięjnjCZy. kęsy, kostka, orzech I — 428 zł 
— obok dawnej formy — nowy 
system zakupu węgla w Dzielni 
cowych Biurach Opałowych.

Mianowicie, można będzie żaku 
pić nie tylko w całości, ale także 
partiami należny w drugiej racie 
węgiel, jednak w ilości nie mniej­
szej niż 250 kg.

Np. obywatelowi X należy się 
w drugiej racie 1000 kg węgla, a 
chce on wykupić na razie tylko 
część należnego przydziału. Wyku 
puje więc w odpowiednim DBO 
250 kg*, terminy zaś wykupu po­
zostałych części uzgadnia z DBO.

przedsiębiorstwach oszczędnie,/go­
spodarowano paliwami stałymi.

Publiczność, wypełniająca p0j^edawno też donosiliśmy o zobo 
brzegi wielką salę. żvwo reago-: wiązaniach gdańskich palaczy do 
wała na każdą artystyczną pro- i osfpędnego rozchodowania węgla 
dukcie zesnnłów a edv kolegium!1 koksu. Wydaje się, ze akcja o-

szczędności paliw stałych obowią­
zuje każdą instytucję, która pali-

Wspomnienia
o Wiefkim Nauczycielu

Dnia 29 bm. o godz. 19 Klub Mię­
dzynarodowej Prasy i Książki w 
Sopocie (Rokossowskiego 41) za­
prasza na prelekcję literacką o 
Leninie pt. „Wspomnienia o wiel­
kim nauczycielu“. Prelekcję wy­
głosi red. J. Krausowa. Recytacje 
— Olgierd Pawłowski. Wstęp wol 
ny.

Ola mfesztofic6w 
obwodu 14?

Dnia 29 tam. o godz. 19 w świetlicy 
MPRB w Gdyni przy ul. Traugutta 9

nutiar,i, ura.,.«,,lira6». odbędzie się zebranie Obwodowego
sze notatki nie poruszyły jednak! OHonKowle zespoMw' oteW»J«„*» ‘SÜ” J,S°3vSy

Klub Okręgowy Towarzystwa Przy 
jaźni Polsko - Radzieckiej w Gdańsku 
Wrzeszczu ul. Kniewsklego 15 (dawna 
Sobótki), zawiadamia że dnia 30 hm 
o godz. 19 odbędzie się walne zebra-

. Niedawno zostały powołane do łące się w czasie, w którym win- nlJed™Si? podajemy do^wiadomo 
życia społeczne komisje, których inf być zgaszone, są dość często: ści członkom i sympatykom tpp-r,
zadaniem jest pilnowanie, aby w spotykane w Gdańsku, Gdyni i So,że w dniu tym odbędą się. masowe, .   wpisy do naszych zespołów7: cnorainepocie. Pisaliśmy zresztą o tym £ tanecznego oraz recytacyjno 

kilkakrotnie. Jak dotychczas na-| dramatycznego

Walu® zebranie 
i lapisy do zespołów TPP-R

tona, orzech II — 312 zł, niesortowa 
ny — 347 zł. koksik (miał koksowy)
— 106 zł, koks pogazowy: kęsy, kok­
sik, orzech I — 325 zł. orzech II — 
278 zł, niesortowany — 265 zł, koksik
— 10S zł. Cena lofixu w workach pa­
pierowych wynosi 1.90 zł za 1 kg, w 
kartonach — 2.25 zł.

odpowiedzialnych za ten stan rze- , v^ch^przejazdów

TEATR*
TEATR WIELKI — GDAŃSK — 

nieczynny „ ,
TEATR DRAMATYCZNY — GDYNIA 

Koncert symfoniczny P. F. B. —• 
godz. 19.30

TEATR h a uEUALNY — SOPOT — 
nieczynny

KINA
Gdańsk

„BAJKA" we Wrzeszczu

dukcję zespołów, a gdy kolegium 
sędziowskie udało się na naradę, 
wtedy zatarła się granica pomię­
dzy chórami i widownią, wszyscy 
śpiewali popularne pieśni maso­
we. dokumentując, że nowe me­
lodie już zbłądziły „pod strze­
chy“. Można śmiało powiedzieć, 
że takiego koncertu na Wybrzeżu 
dotychczas nie było.

Spiewaetwo amatorskie w woj. 
gdańskim i orkiestry pracują o- 
wocnie i takie masowe koncerty 
powinny odbywać sie nie tylko 
w Gdańsku i w Gdyni, lecz tak-

korzystają Z ulgo-
______ środkami komunika

czy. Czy i na tych „odpowiedziałi Cji . miejskiej,, ulgowych biletów 
nych“ trzeba powoływać komisje j ^teatrów ^ kin °^zre™^gaXowI

\Z) 1».« ~ TDD nspołeczne? tue przez TPP-R.

W programie referat polityczny i 
bogata cześć artystyczna z udziałem 
reprezentacyjnego Zespołu Pieśni t 
Tańca Marynarki Wojennej:

Komitet prosi tnieszkańcow 147 od 
I wodu o liczny udział w zebraniu.

wa te zużywa.
Tymczasem np. 10 stycznia br. 

wszystkie latarnie uliczne na al 
Wojska Polskiego we Wrzeszczu 
konkurowały od rana do połud-j 
nia ze światłem dziennym. Podo­
bnie było 22 i 23 stycznia, z tą i 
tylko różnicą, że palii się nie cały! 
rząd tych latarń, lecz tylko trzy 
ostatnie, od strony al. Grunwalda 
kiej.

Odpowiedzialnych za wyłącza

Dzisiejszej nocy oglądamy
całkowite zaćmienie księżyca

„Sekre­
tarz rejkomu“ (16. 18. 20'

„ZMP-OWIEC“ we Wrzeszczu — ..Na, 
kftlkuckim bruku“ (16. 18, 20 i

„PRZYJAŹŃ“ — „Przybrana córka' 
(17, 19) \ Ä ,

„MARYNARZ“ w Nowym Pore?« — 
„Błysk przed * świtem" (18 20)

„DELFIN“ w Oliwie — „Wiosna" 
<16, 18, 20)

Sopot
„BAŁTYK" — „Przeklęta wyspa’ 

(15.30, 17.30, 19.30)
*,POLONIA“ — „Fanfan Tulipan' 

(15, 17, 19. 21)
Gdyni»

ATLANTIC“ — „Moje uniwersytety" 
(15.30, 17.30, 19.30)

„GOPLANA" — „Nauczycielka wiej­
ska" (16. 18, 20)

„Warszawa" — „Nowy dom“ (16, 
18, 20)

„»PROMIEŃ" W Chyloni! — „Cywil Jtó 
stadionie“ (17, 19)

..JPAT.A“ na Grabówku — „Gromada“ 
(18. 20)

„NEPTUN“ w Orłowie — „Mazowsze" 
(13. 20)

POTOpt,ASTIKON —- Gdynia, uilca 
Władysława IV 28 — „Colorado"

że w innych miastach, mniejszych j nie latarń ulicznych na czas, kie- 
eo przyczyni się do wzro-! dy latarnie te z powodzeniem za- 
stu zainteresowania szerokich j stępuje światło naturalne, zapy- 
mas społecznych śpiewem zespo-j tu jemy: Ile prądu pożerają lampy
łowym i muzyką orkiestrową, ty­
mi zasadniczymi elementami roz 
woju narodowej kultury artys­
tycznej.

R. H.

przy al. Wojska Polskiego, paląc
się od godz. 8 rano do godz. 16 
i ile trzeba węgla, aby tę ilość 
prądu wyprodukować?

Dodamy, że lampy uliczne pa-

W całej Polsce w nocy z 29 na 30 stycznia br. będzie widocz­
ne całkowite zaćmienie księżyca. To rzadkie zjawisko niebieskie 
zacznie się o godzinie 21 minut 40, Idedy księżyc w pełni -* wi­
doczny już wysoko na niebie, jako okrągła tarcza — zacznie za­
nurzać się w półcień ziemi. Po czatkowo będzie to dla nas nie­
dostrzegalne. dopiero po godzinie 22 da się zauważyć lekkie ście­
mnienie tarczy z lewej strony.

ujrzymy wyraźną, czarną plamę, 
niby szczerbę na lewym brzegu

Gdyby na księżycu znalazł się 
w tej chwili obserwator, widział­
by, jak duża czarna tarcza ziemi 
nasuwa się powoli na jasny dysk 
słońca. Następuje tam zaćmienie 
słońca.

Dopiero o godz. 22 minut 54

księżycowej tarczy. To cień zie­
mi, iv którym coraz głębiej zanu­
rza się nasz satelita.- 

Dla obserwatora znajdującego 
I sie w tym momencie na księży -

jf- * jr *
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Tłym więźniów, zgromadzony wewnątrz baraków mieszkal­
nych, z niepokojem nadsłuchiwał odgłosów walki, nie zdając sobie 
sprawy, jaki obrót bitwa przyjmuje. Co chwila nadchodziły naj­
bardziej sprzeczne ze sobą informacje. W pewnym momencie ro­
zeszła się Totem błyskawicy wiadomość, że Amerykanie zdecy­
dowali się poddać, niedługo potem gruchnęła wieść, że otrzymali 
znaczne posiłki z Seulu. W rzeczywistości spośród pięciu uzbrojo­
nych drużyn, złożonych z partyzantów i więźniów, jedna drużyna 
legła bohatersko w ataku na wartownię. Dwie inne drużyny ata­
kowały nadal wieżę strażniczą pod piekielnym ogniem dwóch ka­
rabinów maszynowych.

Za barakami, obok ciężarówki stała nieruchomo grupa dozor* 
czyń południowo - koreańskich z rękami założonymi na głowach, 
pilnowana przez jedną z więźniarek z pistoletem w ręku. Straż­
niczki zostały ujęte przez zaskoczenie i nie stawiały żadnego opo­
ru. Obecnie drżały na myśl o czekającym je porachunku z więźniar 
kami. Komendantka ich, Zielona Tygrysica, miała jeszcze w ręku 
trzcinę. W obawie przed wybuchem gniewu ze strony więźniarek, 
stała w ostatnim rzędzie, ukryta za plecami innych strażniczek.

— Czwarta drużyna! — zawołał metalowiec Li Sal, który łącz­
nie z dwoma partyzantami dowodził operacją Nie było czasu do 
stracenia, należało natychmiast opanować wartownię. Więźniów 
można było wyprowadzić tylko przez bramę koło baraku watrowni 
czego, albowiem na noc druty otaczające obóz były naelektryzo- 
wane prądem o wysokim napięciu.

Sponrędzy baraków wyszła Janana, ruszając naprzód na czele 
drużyny. U boku jej szedł Kim.

Rozpoczęto ostrzeliwanie wartowni, Janana czołgała się w ślad 
A**, in a i« za ®mem- Tym razem partyzanci zaatakowali barak ze strony

«Km staireh etesno- Przeciwnej niż poprzednio, toteż udało im się dotrzeć do war- 
syci! wystawy: „Gdańsk wczesnoSred-jj fowni na bliską odległość, tuż obok drutów. Ich poruszenia, cnoc 

w fwfetie wykopalisk" bardzo ostrożne, zaalarmowały Amerykanów, którzy znowu otwo- 
l!k WięićUffiwiwS«?* * *™rCZ° *Wh osie*» Atakujący ukryli" się *a ciężarówka 1 jeepem, które

por-OTOWn? RATUNKOWE 
GDAŃSK - WRZESZCZ 

t*! 41-090 1 42 444 — Grunwald?
k» 2 OTrinp -s )n dobę
Pogotowie Dsieciece —- tel 41-00 

' C7--nne ixj yodr 19 do T
Pryyohndn!» Dziecieee . — Wrzeszes 
Konarskiego 1 -- czynna codzienni« 
od godz 18 do godz. 21 z wyiatklen 
rHe<-?rfe1 ł Świat

Pogotowie Położnicze. — Wrzeszcz — 
Grunwaldzka 2. czynne Całą dobę. 
Tel. 41-000 1 42-444.

-w APTEKI
od dn. 24 I. do 30. I.

Gdańsk, ul. Długa 54 56 
Gdańsk-Nowy Port ul Oliwska 82 4 

— stały dyżur nocny 
Gda^sk-m-nnia, ul Jedn Robotni 

czej 111 — stały dvżur nocny 
Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 36 
Sonot. ul. Stalina 715 
Orłowo, u! Boh. Stalingradu 68 - 

stały dyżur nocny 
Gdynia, ul. 22 Lipca 44 
Gdynia-Grabówek, ul. Czerw. Kosy 

‘nlerów 137 — stały dyżur nocny

G" ITT STA Wf
MUZEUM POMORSK ra w Gdańsku 

Otwarte codziennie (z wyjątkiem po­
niedziałków) w godz. 10 — 15. w nie­

stały niećfalekr bramy wjazdowej. Pociski amerykańskie ucierza- 
ły z piekielnym hałasem o karoserię obydwu samochodów.

Kim rozejrzał się i zobaczył w pobliżu Jananę. Właśnie pod­
nosiła się z ziemi, aby oprzeć karabin o maskę jeepa. Strzelanina 
nie ustawała, pociski co sekunda pruły powietrze z przenikliwym 
gwi: dem. Kim chwycił dziewczynę gwałtownie za ramię i ściągną
w dół, _ .

Pociski gwizdały wokół ich głów bez przerwy. Partyzanci, u- 
kryci za ciężarówką, otworzyli ogień. Wyrzucony przez atakują­
cych granat wybuchnął przed oknem i żółtawy płomień eksplozji 
oświetlił na monment wnętrze baraku. Wykorzystując chwilę ci­
szy, która nastąpiła potem, Kim polecił ludziom, ukrytym za 
ciężarówka, połączyć się z nim i Jan sną. Wkrótce trzej męzczyzni 
przykucnęli obok nich za jeepem K<m prześlizgnął się ostrożnie 
na drugą stronę wozu i odhamował go. Wsnólnymi siłami po­
pchnęli samochód w kierunku budynku po lekkim spadku terenu 

Janana podążała za nimi, strzelając bez przerwy z automatu 
Kima. Dzwoniąc, żelastwem, z chrzęstem i hukiem jeep udeizy 
gwałtownie maską silnika w drzwi baraku, wyważając je z tiza- 
skiem. Następny granat eksplodował już wewnątrz budynku. Roz­
legł się głos sierżanta amerykańskiego, wołającego co& niezrozu­
miale.

— Poddają się! — .wyszeptała Janana. * ,
Dziesięciu amerykanów wyszło po kole! rm plac z pomne 

sionymi rękami. Jak mówili — wewnątrz zostali jeszcze lanm.

Z Wieży nadal strzelały zawzięcie obydwa karabiny maszyno­
we, kładąc na placu ogień zaporowy. Reflektor zgasł, rozbity 
cetną seria z partyzanckich automatów i ciemność nocy rozpra­
szały tylko barwne smugi serii, wysyłanych przez wartowników 
z wieży Wielki olać obozowy gęsto pokrywały trupy partyzantów. 
po1egłvch w czasie natarcia na wieżę strażniczą. Trzeba było bez­
względnie zmusić karabiny wieży do milczenia, ponieważ ich za­
pora ogniowa uniemożliwiała więźniom obozu wyjście poza 
bramę, znaiduiącą sie obok wartowni.

Student Pao owinięty w białe prześcieradło 1 zaopatrzony w 
worek z materiałami wybuchowymi, posuwał się powoli wzdłuż 
ogrodzenia z drutów kolczastych. Przed sobą widział coraz bliżej
smugi serii karabinów maszynowych. Z wieży strzelano obecnie Koku i to... caiKow.te 
krótkimi seriami. Pao zbliżywszy się do miejsca, gdzie koncentro-1 znaczyć, ze ostatnio całkowite za 
wał się ogień przeczekał chwile i przeskoczył niebezpieczną strefę, ćmienie słońca ogla ano w l ° “ 
W ten sposób obszedł plac wzdłuż ogrodzenia i znalazł się obok 
wartowni. Spotkał tam Kima, Jananę i partyzantów z czwartej 
drużyny, <Ciąg dalszy nastąpi),

cu w miejscach, obejmowanych 
tym cieniem, ziemia zasłoniłaby 
już całe słońce: nastąpiło tam bo­
wiem całkowite zaćmienie słońca.

My tymczasem obserwujemy, 
jak cień ziemi obejmuje^ coraz 
większa część tarczy księżyca aż 
do godziny 0 minut i, kiedy to 
w cieniu tym pogrąży się juz 
cały satelita.

Teraz na całym księżycu 
trwa całkowite zaćmienie 
słońca. Na tamtejszym nie­
bie widoczna jest duża, ciem­
na tarcza ziemi, otoczona do­
koła rubinowym pierście­
niem. To część promień1 owa,- 
nia słonecznego (słońce znaj­
duje się „ z tyłu“ poza zie- 
niią), promienie długie, czer­
wone przedzierają się poprzez 
z?emską atmosferę !._ doc!era- 
jąc do księżyca, oświetlają go 
czerwoną Noświatą. Dzęk» 
temu ml obserwatorzy
ziemscy -w widzimy ksjęzyc 
w czasie całkowitego zaćnre- 
ńia, jako słabiutko świecącą 
czerwonawo » miedzianą tar-

Koniec całkowitego zaćrrrenia 
nastąpi o godzinie 1 minut 30, 
kiedy z cienia ziemi wynurzy się 
rąbek tarczy naszego satelity, 
który oświetlą znów w pełni pro 
mienie słońca.

Do godziny 2 minut 40 z cie­
nia wyjdzie już cały księżyc i je 
szcze tylko lekkie przyćnrenie 
przez półcień, dostrzegalne cią 
gu kilkudziesięciu minut, świad­
czyć będzie o niecodziennym zja 
wisku astronomicznym.

Należy tu dodać, że za dwa ty­
godnie — 14 lutego br. — role 
się odwrócą: nastąpi zakrycie
(częściowe) słońca przez k.sieżvc, 
oowszechnie zwane zaćrmeniem 
słońca. Niestety — zjawisko to 
będzie widoczne tylko we wscho 
dniej Azji.

Natomiast u nas w Polsce 
bliższe 7.aćm?en!e nastą­
pi w dniu 30 czerwca przyszłego 

Warto za

ćmienie słońca 
see w roku 1914, zaś następne o- 
oglądać będziemy don’ero... W
przyszłym stuleciu. M. Mazur



»

DZIENNIK BAŁTYCKI (NR 2C
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Ponieważ trudno było znaleźć jakiś 

pretekst do aresztowania — Walentego 
zwolniono. Podaną przez niego wiado­
mość o wyjeździe obu przyjaciół do San 
Francisco natychmiast otrzymał John i 
w związku z tym przez dłuższy czas nie 
odchodził od słuchawki telefonicznej, za­
mawiając międzymiastowe rozmowy z ca­
łym szeregiem sobie tylko wiadomych 
osób.

! W rezultacie tych rozmów w odległym 
mieście nad Pacyfikiem szereg ludzi w 
kapeluszach o nisko opuszczonych ron­
dach lustrowało uważnie wszystkich pa­
sażerów na dworcu i w porcie.

Naturalnie nikogo nie znaleźli, ho Aga- 
pit 1 Suliński w tym właśnie czasie do­
jeżdżali do Nowego Jorku.

Tu Suliński zapukał do tak dian goś-

j cinnych przed kilku laty drzwi starego 
| antykwarinsza. Właściciel sklepiku po- 
I witał radośnie wynalazcę, po tym zasmu- 
| cił się, słysząc o niepowodzeniu jego pla- 
jnów, aż wreszcie zgodził się. że najlep­
szym wyjściem będzie powrót do kraju. 

I Umocnił się w tym przekonaniu w dwa 
dni później, gdy do jego drzwi zapukali 
dwaj panowie w cywilu, lecz z legityma­

cjami nie pozostawiającymi wątpliwości 
co do ich zawodu.

Wypytywali szczegółowo antykwariusza 
o obu przyjaciół. Przyznał sie. że ich zna, 
alę dyskretnie przemilczał, że u niego 
mieszkają. A po odejściu agentów na­
tychmiast pobiegł do pokoiku przyjaciół 
zawiadomić ich o niebezpieczeństwie.

(Dalszy ciąg nastąpi)
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6.15 — Kom. PIHM. 6.1? — Re­
portaż ze wsi. 6.30 — DZIENNIK. 6-50
— M.izvka. 7.55 — Wiad. 3.00 — Ser­
wis CZRM dla rybaków. 11.40 — Mu­
zyka. 11.45 — Głos maja kobiety. 12.04 
—- DZIENNIK. 12.15 — Muzyka lud. 
14.05 — Informacje. 14.10 — Äud. dla 
kl. It. 14.30 — Aud. dla kl. VI. 14.50
— ..Swojskie melodie'*. 15.09 — Kom. 
o stanie wód. 15.10 — Opo.w. M. Sa- 
doveanu ..Droga do Herlau“. 15 30 — 
Aud. dla dzieci. 16.00 — Wszech. Rad. 
16.21 — ,,Przed koncertem F, B. 16.50
— Reportaż dźwiękowy z obozu bok­
serów przed mistrzostwami Europy. 
17.00 — Wiad. 17.17 — Pog. na temat 
walki z alkoholizmem. 17.25 — Muzy­
ka operowa. 17.50 — Reportaż o no­
wych metodach pracy w portach.
13.30 — FALA 49. 18.4.7 — Muzyka
rozr. 18.55 — Suita A. A reńskiego. 
19.1(1 — Kurs ,1ęz. ros. 19.30 - Muzy­
ka j nkt. 20 00 — ..Dla każdego coś 
miłego“. 20.52 — Kom. "IHM .d 00 — 
DZIENNIK. 21.26 — Wiad soortowe.
21.30 Muzyka tan. 22.00 — Wszech. 
Rad. 22.20 — Muzyka, kamer. 22.40 — 
Muzyka tan 23.00 — Symfonia Czaj­
kowskiego. 23.50 — OST. WIAD

Brak troski o oświatę 
tu peiunej gminie

W Suchost rzygach w pow. 
tczewskim znajduje się bibliote­
ka, której księgozbiór liczy bli­
sko 1.600 tomów. Biblioteka po­
winna być codziennie czynna od 
godz. 12 — 17, ale nię może być 
otwarta do wyznaczonej godziny 
z powodu braku światła. W gru­
dniu 52 r. z powodu nieopłacenia 
należności za prąd elektrownia 
miejska w Tczewie wyłączyła go 
i światła w bibliotece nie ma do 
obecnej chwili. Odbiera to moż­
ność czytania pracownikom przy 
jeżdżąjącym późno z pracy.

Winę w tym wypadku ponosi 
całkowicie Prezydium Gminnej 
Rady Narodowej Tczew - Wieś. 
któremu podlega ta biblioteka! 
Bibliotekarka, zwracająca się e 
prośbą do Prezydium o uregulo­
wanie należności elektrowni, o- 
trzymuje wciąż tę samą odpo­
wiedź: „to się zrobi“. Czas jed­
nak mija.

Przy tej okazji trzeba przy­
pomnieć, że w związku z notat­
ką pt. „Zaniedbana świetlica“, 
umieszczoną w „Dzienniku“, Pre 
zydium GRN Tczew - Wieś nie 
P>djęło żadnych kroków w celu 
odremontowania świetlicy w Su- 
chos trzy gach.

Stanisław Kotlewaki
korespondent

c.i kc.ejcwego w Gdyni „ _______
na dłuższy czas przejazdu (już i tak 
„naciągniętego“ na obecnej trasie) 
nie jest możliwe, ponieważ trolleybus 
tym samym nie miałby połączenia no 
przez tramwaj z Gdańskiem.
GRABÓWEK OTRZYMA 
RESTAURACJE

Prezydium Miejskiej Rady Narodo­
wej w Gdyni komunikuje, że w dziel 
nicy Grabówek w najbliższych dniach 
uruchomiony będzie lokal żywienia 
zbiorowego przy ul. Czerwonych Ko­
synierów 117 a.

Jeżeli chodzi o skargę na niedosta­
teczne zaopatrzenie sklepów Grabów­
ka w pieczywo świeże i cukiernicze 
Prez. MRN wyjaśnia, że sklepy spo­
żywcze są codziennie zaopatrywane w

względu, pełnym procencie swych zamówień w 
" pieczywo świeże i cukiernicze. Punk­

ty sprzedaży były również zaopatrzo­
ne w pełny asortyment cukierków.

Ir. Gawzipł, Tczew. — W sprawie 
porządków w bufetach w Tczewie i 
Pruszczu Gcl. interweniowaliśmy w 
Kolejowych Zakładach Gastronomicz­
nych.

M. K., Lębork. Przekazaliśmy O- 
kręgowemu Zarządowi Kin.

Stefan Gadalewicz, Gdańsk. — Ki­
no „Bajka“ znajduje się w budynku, 
który nie był projektowany na kino, 
stąd za ciasny hol i brak miejsca

przed kasą. Wskutek tego panuje tam 
wieczny tłok i trudno jest utrzymać 
porządek. Okr. Zarząd Kin dąży do 
częściowego rozwiązania sytuacji 
przez wybudowanie daszku na zew­
nątrz i uczynienie w ten sposób pro­
wizorycznej poczekalni.

Leo» śleziński. Oliwa. — Interwe­
niujemy.

Tadeusz Bigus. — Warunki przyję­
cia do szkół morskich ogłosimy po u- 
kazaniu się nowej instrukcji Minister 
stwa Żeglugi.

J. Łyczko, Cieplewo. —- Prezydium 
Woj. . Rady Narodowej powiadomiło 
nas o pozytywnym załatwieniu spra­
wy Obywatelki.

Roman Pietruszewski, Wejherowo — 
Interweniujemy.

SP0RT6
Hokeiści CSft 

zwyciężafą w Katowicach
Rozegrany na Torkacie między­

narodowy mecz hokejowy CSR 
b — Reprezentacja Młodzieżowa 
Polski zakończył się zwycięstwem 
Czechosłowaków 3:1 (2.0, 0:0, 1:1). 
Przez cały czas gra toczyła się w 
bardzo ciężkich warunkach przy 
silnej zawiei śnieżnej.

Bramki dla CSR zdobyli 
Vidlak, Bi lek i Pa ko, dla Polski 
Wróbel II.

Su toss Śliwy na turnieju w Bukareszcie

mmmmm
Drżąca Rozjjna

Kilka dni temu spotkałem Jan- i wionę zadanie, bo, drżąc ze wzrrt- 
ka. Aż przysiadłem ze zdumienia] szenia i oburzenia, dygoce z zim­

na, brr — ujstrząsnął się — taki 
dekolt! A młokos kicha nawet

W Bukareszcie rozpoczął się 
międzynarodowy turniej szacho­
wy,w którym biorą udział repre­
zentanci 10 państw.

W pierwszej rundzie rozgry­
wek reprezentant Polski Śliwa

szej rundy uzyskano następujące 
wyniki: Spasski (ZSRR) pokonał 
Smysłowa (ZSRR), Petrosjan 
(ZSRR) zremisował z Bardo (Nor 
ivegia). Filip (CSR) z Sajtar’em

------- (CSR), Golombek (Anglia) z Mile-
odniósł poważny sukces, zwycię-jvem (Bułgaria), Tolusz (ZSRR) z 
zając po ciekawej grze StolzaJ Barczą (Węgry) a Reicher (Rumu 
(Szwecja). inia) z Szabo (Węgry). Pozostałej \0

W pozostałych partiach pierw \ partie odłożono.

i strachu, gdy zobaczyłem jak nie 
borak wyglądał. Miał- fioletowo - 
czerwony nos, zapuchnięty do nie­
prawdopodobnych rozmiarów, z za 
czerwienionych oczu. kapały łzy, 
gardło omotane miał dokładnie 
grubym, wełnianym szalikiem. ■

— Janek, co się z tobą dzieje! 
—krzyknąłem, podbiegając do nie­
go — gdzieś się tak urządził?
— Kochani sztukę — doleciał 
mnie zachrypnięty szept — wiesz 
przecież, że uwielbiam teatr.
— No, dobrze, ale twój wygląd...
— spojrzałem na niego zaniepoko­
jony.

A na, miłość wymaga ofiar
— odparł.

Piłeś? — spytałem z wyrzu­
tem.

— Ale skąd — oburzył się.
— Powiedz wiec do Ucha, eo to 

właściwie ma znaczyć?
— Byłeś na. „Cyruliku sewil­

skim.“ w Gdyni? Nie? To dobrze, 
a raczej właściwie pośpiesz się, 
bo to, jakby nie było, sztuka sło­
neczna z przyrodzenia, ze słonecz­
nej Sewilli, a to podtrzymuje na 
duchu skostniałą publiczność — 
przerwał i westchnął. — Dobre i

LiiUcb

Ha szachownicach Wybrzeża
IV ub. niedziele rozpoczęły się pół 

finały drużynowych mistrzostw Pol­
ski w szachach. Reprezentacyjny ze­
spół Wybrzeża Ogniwo WPKGG grał 
w Grudziądzu z mistrzowską drużyną 

j woj. bydgoskiego Spójnią. Mecz za- 
? kończył się zdecydowanym zwycięst- 

Po.nvem drużyny gdańskiej 5,5:2,5. Rezul ........

Biedna Rozyna, ma nawet alat-

TROSKLIWA OPIEKA
Pacjentki Miejskiego Szpitala jro-i----- ------

łożniczego w Sopocie przy ul. Wester-ita,; .,en należy uważać za duży sukces 
platte wyrażają wdzięczność za, ser-jgli5’ż drużyny pomorskie mają usta' 
deczną i troskliwą opiekę dyrektorowi Jon4 reputację (wspomnijmy_ „ . ------ —„ choćby

zeszłoroczną porażkę Ogniwa 1:7). X 
ciekawszych wyników należy zanoto- 
tować remis Dreszera z Szapielem i 
wygraną Sulika z mistrzem Pomorza 
Rykaczewskim,

Wszyscy na start Biegów Patrolowych
W całym kraju^odby)vają się o-lbiety ud 17 lat 8 km oraz męż-j W Gdańsku start do biegów 

becnie masowe biegi j marsze pa- czyżui od 17 lat 12 km. Regu-i nastąpi w sobotę 31 bm. o godz. 
(rojowe. Impreza ta winna przy- i lamin przewiduje w wypadku 13 ze stadionu Budowlanych, a

szpitala dr Wł. Duchniewskiemu, ca­
łemu personelowi, lekarskiemu i pie­
lęgniarskiemu za nadzwyczaj życzli­
we podejście do położnic i za bardzo 
troskliwa,; opiekę nad niemowlętami.
NOCNYM TRAMWAJEM . ... . . „ ,, u turnieju o mistrzostwo Wybrze ,

f Ptosbą czytelników •& ża po 5 rundach prowadzi Dreszer 4.5 i
Vvl }\ GG wyjaśnia, ze na oia-jp. (5 gier) urzetl Mackiewiczem 4 n ' 

Ste Sopot _ Gdynia Pi. Kaszubski w. (5), Sulikiem 3 p. (4), Baumem i Ja! 
nocy kursuje jeden trolleybus, któryjnuszajtisem po 2,5 (3) i inn. Jak doi 
•ne. połączenie w Sopocie z tramwa-jtychczas nie zanotowano żadnych re-i 
jem nccujm. Skierowanie go do dwór welacji. ' 1

BHBSnKSBKBMHBHBKSI

czynie się do zaktywizowania pra 
cy kół sportowych naszych zrze­
szeń, które w wielu wypadkach 
zasnęły snem zimowym. Biegi j 
marsze będą aktualnym spraw­
dzianem aktywności i planowości 
pracy tyeh kół.

Reguł amin Zimowych Bi egów 
Patrolowych przewiduje następu 
jące dystanse narciarskie dla 
poszczegónlych grup wieku: 
dziewczęta 15 — 16 lat —■ 4 km. 
chłopcy 15 — 16 ]at 6 km, ko­

nara

braku odpowiednich warunków i w niedzielę o godz. 10. 
śniegowych przeprowadzenie marj W Sopocie uczestnicy biegów 
szów (bez nart) na dystansach | wyruszą w dniu 7 lutego o godz. 
(dla tych samych grup wieko- j 13 ze stadionu Unii oraz w nie- 
wych): 5, 8. 5 i 10 km. 'dzielę 8 lutego o godz. 10.

W najbliższą sobotę 31 bm. i I W Gdynj biegi odbędą się w 
niedzielę 1 lutego odbędą się j dniu 14 lutego o godz. 13 i 15 
Patrolowe Biegi Narciarskie | lutego o godz. 10 Start ze sta- 
'ew. marsze) we wszystkich po-! di on u Ogniwa, 
wiatach naszego województwa, j A więc wszyscy — młodzi i 
Drugj termin biegów w powia-1 starzy — stawią się w najbliż- 
tach przewidziano na dnj 8 i 9 j szych dniach na starcie Zimo* 
lutego br. wycli Biegów Patrolowych.

FACHOWCY POSZUKIWANI | c. P. L. i A. Rejonowe Biuro Handlowe -
\ Gdynia — Świętojańska 61. zawiadamia, że 

koh?A*nU1 Str?zy 0b)ek.tc!w Patowych zatrudni skargi i zażalenia przyjmuje kierownik R. B. H. 
kobiety i męzczyzn (miejscowych) w charakte-jw każdy poniedziałek, od godz 15 — 17-tei 
rze strażników. Warunki przyjęcia: 1) dla męż-i Ufi-K
czyzn — odbyta służba wojskowa, wiek do 401 
łat. 2) wykształcenie co najmniej 5 kl. szkoły | 
powszechne;, 3) uposażenie wg umowy zbioro-1 
wej dla pracowników SOP, plus umundurowa­
nie. Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Portu Gdańsk- 
Gdynia.^ Komenda Straży Obiektów Portowych 
w Gdańsku, ul. Wały Piastowskie. * 12Ó-K

wtedy, kiedy nie trzeba ,ale to nic 
dziwnego: ma gołe łydki. Roze­
brałem się w szatni — ciągnął Ja­
nek — w holu było piekielnie zi­
mno. Nie, pomyślałem, na sali za 
to będzie cieplej. Próżne jednak 
były moje nadzieje. Gdy wszedłem 
na salę, owionął mnie podejmują­
cy chłód. Usiadłem. Po paru mi­
nutach nie czułem już nóg. Pró­
bowałem tupać, ale jestem na to 
zbyt kulturalny. Za to wszyscy 
wyżywali się w klaskaniu, aby 
mieć okazję do za,grzania, skost­
niałych rąk. Swoją drogą cieka­
we czy dyrekcja teatru w len spo­
sób chciała zapewnić spontaniczne 
brawa dla artystów?

Podczas przerwy publiczność 
rzuciła się do szatni, by porteać 
swoje płaszcze, ale, niestety, nie 
wszyscy zdążyli.

Po takich przygodach nie bę­
dziesz już chyba chodził do teatru 
w Gdyni?

— Nie mogę, będę cierpiał, a 
chodzić muszę, poza tym jestem 
optymistą, może przyjmą moje ra­
cjonalizatorskie pomysły,

— Jakie?
— Właśnie biegnę do dyrekcji.., 

— Duża oszczędność i kolosalna
wygoda dla. publiczności. Nie chcę 
za.) to ani grosza, ot tok, z senty­
mentu dla teatru, A wiec, po
pierwsze — trzeba skołować
szatnię i wprowadzić na. jej miej­
sce wypożyczalnię kożuszków, na 
uszników i kapcy. Po drugie — w 
bufecie powinno sprzedawać się 
gorące napoje> w postaci, grzanego 
wina i tp. 1 po trzecie — w sezo­
nie zimowym, trzeba stanowczo
zmieniać repertuar, dostosowując 
tematykę do temperatury sali, Pro 
ponuję np. coś z życia. Eskimo­
sów. Niech biedne aktor zyska też 
■nie marzną w negliżach. W futer­
kach będzie cieplej! — tu zaniósł 
się kaszlem, pociągną! nosem i pod­
biegł, powiewając szalem. (1)

Potrzebna natychmiast dla Zarządu Inwestycji
maszynistka. Uposażenie miesięczne zł 673._.
Zgłoszenia osobiste w Z. B. I. M.-ie. Gdynia —' 
Aleja Zjednoczenia 4. barak przy Basenie Pre­
zydenta, w godz. od 13 — 15-ej. ‘ 153-K

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska“ 
w Luzinie poszukuje księgowych do prac bilan- 
sOAvych,. zleconych", od natychmiast Zgłoszenie 
kierować na adres: GS, Luzino, telefon Nr 10.

165-K

Weryfikatorów na kosztorysy i architekturę za-
midni natychmiast Centralne Biuro Projektów

ANTYKWARIAT
DOMU KSiĄ&K!

Wrze s y. c z, ul. Grunwaldzka 76/78 
skupuje

I tom. . . . . ; Encyklopedii Sadzieokiej
178-K

SP-NIA PRACY 
RYMA RSKO-GALANTEP.Y JN* A

»KALETNIK«
V. idarisku - Wrzeszczu ul, Wyspiańskiego 31 
przyjmuje wszelkie reperacje w zakresie: 
RYMARSTWA 
GALANTER YJNICTWA 
WYBICIA SAMOCHODOWE I SANITARNE 
NAPRAWA PASÓW TRANSMISYJNYCH 
ITD, codziennie od godz. 8-ej do godz. 16-ei. 
137-K

/Przedsiębiorstwo Podróży { Turystyki ..ORBIS“,' 
Biuro Rejonowe w Gdańsk« podaje do 
PUBLICZNEJ WIADOMOŚCI, że począwszy od dnia 
J lutego 1953 r. pasażerowie pragnący odbyć podróż 
samolotem obowiązani są nabyć bilety podróży

w „ORBISIE"
Na lotnisku ..ORBIS'1 biletów nie sprzedaje.

173-K.

OGŁOSZENIA DEÖBNE
SPRZEDA« ZAMIENIĘ 3 pokoje kuch­

nią, komfort na 4 pokoje 
komfort "śródmieście Gdy­
ni. Tel. 22-06, 583-GPARCELĄ budowlana 1133

m Gdynia, Pomorska 60 __ __ _______________ .
(38.000). ZIEMI 5 mórg MIESZKANIE trzypokojowa 

RiiHmm-urij Ai'?vf‘,'uvv Gdynia - Cisowa (25.000)! Wrzeszcz i pokói z liuch-midownictw a ejskiego, Oddział w Gdańsku, i sprzeda Biuro: Gdynia, Sie ’ nia Oliwa zamienię na dwu!
Ul. Garncarska Nr 33. 171-K! foszewsklego 6. 689-G pokojowe trójmiasto. Zgło-i

I. - -------------------- i szenta: Dziennik Bałtycki,!
SPRZEDAM kanapę, tap- i Gdynia, pod „porozumie-1
czan (amerykankę), żelaz-i niŁ“. 
ny atoiik % lustrerc
marmurowa. Sopot. Rokos-! DWA 1 -pokojowe mieszka

Starszy księgowy do Gminnej Spółdzielni po­
trzebny od natychmiast. Warunki płacy według 
urnowy zbiorowej. Zgłoszenia przyjmuje: Gmin­
na Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska“, Linia 
pow. Wejherowo (poczta i stacja kol ru< miel 
seu>- 175-K

Głównego księgowego natychmiast zaangażuje 
Sp-nia Pracy „Szklarz“, Gd.-Orunia, PI. Kole­
jowy 3, tel. 345-27. 177-K

588-Glustrem, płyn, ■: —— ----------- ------------
. Sopot, Rokos-!UWA „__.___ ___

sowsklego 38 m, 3. 632-G! nia, wygody, centralne, gaz,
| Gdynia, zamienimy na wll- 
i lę 2-rodzinną wygodami, o- 
1 grodem Oliwa Zwrot kosz- 
- tów remontu. Oferty: Da. 
i Bałtycki, Gdynia, pod — 

z „Świętojańska“. 635-G

LOKALE

Zakłady zbiorowego żywienia, gospody, 
przetwórnie rybne, mięsne, owoców i warzyw 
oraz innych środków spożywczych uprasza się
o porozumienie się z Dyrekcją PGR Zespół 
Rumia - Zagórze (telef. Rumia 66, wzgl. 77), 
celem uzgodnienia odbioru odpadów, nadają­
cych się do tuczu świń. Cena i terminy od­
bioru do omówienia. 154-K

Z dniem 2 lutego 1953 r. „ORBIS“ na, podstawie 
zawartej umowy, będzie prowadził przedsprzedaż bi­
letów do teatru — bilety normalne 1 ulgowe, do 
Opery normalne i ulgowe wg rozdzielnika O. R. z. Z. 
oraz koncertowe normalne i ulgowe.

Dla TEATRU WIELKIEGO w Gdańsku sprzedaje 
.ORBIS“ we Wrzeszczu,

dla TEATRU DRAMATYOZNEGO w Gdyni sprze­
daje „ORBIS“ w Gdyni.

172-R

OBWIESZCZENIA
KWOTvr««,-.'.wił

■ ZAMIENIMY 2 pokoje .. 
kuchnią oraz pokój z uży­
walnością kuchni Wrzeszcz 
na 3 pokoje z kuchnią i 
wygodami Wrzeszcz. Wia­
domość: telefon 347-94

640-G

Powszechna Spółdzielnia Spożywców w So­
pocie zawiadamia, że w sprawie skarg i zaża­
leń Zarząd przyjmuje w każdy czwartek od 
godz. 16 — 18. ponadto prezes spółdzielni co­
dziennie od godz. 13 — 15-tej.

DWA duże pokoje w Gdań 
sku zamienię na 2 lub 3 
mniejsze, najchętniej do- 
mek jednorodzinny z ogród 
kiem i chlewikiem. Może 
być w Pruszczu. Oferty — 
Dziennik Bałtycki. Gdańsk, 

161-K pod „Domek“. 634-G

WOLNE POSADY

ZGUBIONO kartę meldun­
kową na nazwisko Śliwiń­
ski Janusa. 587-G

ZGUBIONO kartę meldun­
kową, świadectwo kwalifi­
kacyjne. zaświadczenie re­
jestracji wojskowej i inne 
dokumenty na nazwisko 
Murawski Jan. 58S-G

j/GUBIŁAM torebkę - kos-! 
i metyczkę zawierającą legi-'
! tymfceję emerytalną, zniż- ! 

; ZGUBIONO przepustkę Stoitramwajową na nazwisko i 
jczni Gdyńskiej na nazwl-l Bułhak Zofia oraz gotówką! 
sko Zielski Franciszek. i 105 zł. Uczciwego znalazcę; 

i 534-G: Proszę o zwrot pod adresem
!_____ _________ ___________ Vv rzeszcz, Chrobrego 70!
1 SKRADZIONO torebkę wraz5n' ^ 630-G
z kartą meldunkowa na i ' ------ ---------- -—j
nazwisko Cieślak Adamlna, fGUBIONO przepustkę sta-:

N A U K A

TRZYMIESIĘCZNE 
czesne korespoi 
kursy księgowości, 
skrytka 163.

nowo- 
tdencvjne 

Łódź 1. 
1-K

POMOC domowa potrzebna.! 
Gdynia, Podolska 12 — 2,1 
godz. 17 — 19, 579-G

ZGUBY
ZGUBIONO kartę meldun­
kową i pokwitowanie zda­
nia ankiety na dowód oso­
bisty na nazwisko Krasno­
polski Arseniusz, Wrzeszcz. 
Wajdeloty 5, 639-G

ZGUBIONO bon kontrolny 
Nr 2952 na nazwisko Małe­
cki Jan. 585-G

ZGUBIONO kartę meldun­
kową, zaświadczenie woj­
skowe i pokwitowanie zda­
nia ankiety na dowód oso­
bisty Ławktedraj Jan,

628-G

RÓŻNE
Wrzeszcz, Chrobrego 11

164-P

ZGUBIONO dowód tożsamo 
ści PKP nr 434380 na naz- 
wisl o Sobierajska Włady­
sława. 578-G

ZAGUBIONO legitymację — 
służbową nr 072664 2w. Br. 
Włók. - Odzieżowy w Gdań 
sku — nazwisko Dubiela 
Antoni, Tczew. 631 ~G

łą Stoczni Gdańskiej na 
nazwisko Giedrojć Janina.

636-G

ZGUBIONO przepustkę sta 
łą 1 legitymację Stoczni 
Gdańskiej na nazwisko 
Kołcz Józef. 637-G

i PRZYBŁĄKAŁ sie pies. wil 
czura czarna. Do' odebrania 
Gdańsk - Przeróbka, u'ica 
Siennicka 22/7. 629-G

SKRADZIONO przepustkę 
stała Stoczni Gdańskiej na 
nazwisko Sosnowski Kazi­
miera. 638-G

/GINĄŁ piesek biały, pu­
szysty, brązowe uszy, brą- 

i zowa łata przy ogonie. -L 
i Wrzeszcz, Jesionowa 16 
im. 1. Odprowadzić za wy- 
■ nagrodzeniem. 633-G
i

Pamówtenl» i wpłsty nn prenumeratę „Dwtennlk* BaHyckłesro^ promuje listonosz*. — Cena prenumeraty wynosi miesięcznie 5 zł - „Dzlermoc Baltwckl“ mote« nabyć -* ,
Druk Gdański® Zakłady Graficzne. Gdańsk — Zim. 3Ii — W-4-1.0538 ' wraystwe» pttaktaeb dzienników i msusopłsa,
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